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Otwarcie wystawy w „Odwachu”

Listy więźniów 
obozów koncentracyjnych

GtOS
toDŁmawia
ZE ZBIGNIEWEM RUDZIŃSKIM 
CZŁONKIEM TOWARZYSTWA 

KULTURY TEATRALNEJ

BLIŻEJ TEATRU
— Zakończył się osiemnasty 

już ogólnopolski konkurs „Bli 
żej teatru — teatr 83” orga­
nizowany przez Towarzystwo 
Kultury Teatralnej. Jest pan 
jednym z laureatów...

— Tak, konkurs ten ogłasza 
TKT dla placówek kultural­
nych — zawodowych i nieza­
wodowych — zajmujących się 
teatrem. Jednym z jego współ 
organizatorów jest również 
Przedsiębiorstwo Upowszech­
niania Prasy i Książkj, które­
go jestem pracownikiem. W 
dziale kulturalno-oświatowym 
zajmuję się właśnie upo­
wszechnianiem teatru, ruchem 
amatorskim i akcjami oświa­
towymi w klubach prasy i 
książki całej Wielkopolski — 
poznański PUPiK obejmuje bo 
wiem działalnością pięć woje­
wództw. Najbliższy jest mi je 
dnak teatr, a zwłaszcza jego 
upowszechnianie na wsi. Jest 
to praca zupełnie inna aniże­
li w mieście. Na pewno trud­
niejsza, ale dająca za to wie­
le możliwości. Żeby jednak u- 
chwycić wszelkie podejmowa­
ne w tym zakresie działania 
nie tylko w klubach nagrodzo 
nych, dokonujemy wielkopol­
skiego podsumowania konkur­
su. Odbywa się ono w jednej 
z nagrodzonych placówek — 
ostatnio w Golinie, w woje­
wództwie konińskim. W RSW 
wśród nagrodzonych były trzy 
kluby z Wielkopolski — z He- 
liodorowa i Huty (Pilskie) i 
właśnie z Goliny. Natomiast 
nagrody indywidualne, oprócz 
mnie otrzymała Genowefa 
Pawłowska z klubu w Dębnie 
(Pilskie) i Maria Stuczyńska z 
Przybysławic (Kaliskie).

— Dotarcie r teatrem na 
wieś, zainteresowanie nim 
mieszkańców to piękny cel. 
Realizacja z pewnością natra­
fia jednak na wiele proble­
mów — potrzebni są przecież 
nie tylko zapaleńcy, ale także 
ei. którzy tym zapałem pokie­
rują na miejscu, w rodzinnej 
wsi.

— Wśród pracowników na­
szych klubów jest spora gru-
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Europejski zjazd 
partii „Zielonych”

(PAP) W belgijskim mieś­
cie Liege odbył się pierwszy 
zjazd przedstawicieli partii 
„Zielonych” i różnych organi­
zacji ekologicznych z dziewię­
ciu państw zachodnioeuropej­
skich. Jego uczestnicy uchwa­
lili „program-minimum” w 
związku ze zbliżającymi się w 
czerwcu br. wyborami do 
parlamentu zachodnioeuropej­
skiego. Oprócz punktów doty­
czących walki o ochronę śro­
dowiska naturalnego, w pro­
gramie tym zawarto również 
zadania zlikwidowania wszyst­
kich arsenałów nuklearnych w 
Europie i zorganizowania ogól­
noeuropejskiej konferencji w 
sprawia rozbrojenia.

T. Żiwkow i W. Jaruzelski gościli w Siedleckiem

Wyższej Szkole Rolniczo-Pedagogicznej Fragment wystawy.
fot. „Głos” — R. Królak

nadano imię G. Dymitrowa
(PAP) Wczoraj w drugim 

dniu wizyty delegacja partyj- 
no-państwowa Ludowej Re­
publiki Bułgarii z sekretarzem 
generalnym KC BPK, przewód 
niczącym Rady Państwa LRB 
Todorem Ziwkowem przyby­
ła na teren województwa sied 
leckiego.

Serdeczne powitanie dele­
gacji zorganizowano na gra­
nicy województwa w miejsco 
wości Dębe Wielkie. Todora 
Ziwkowa i towarzyszących 
mu: I sekretarza KĆ PZPR, 
prezesa Rady Ministrów, gen. 
armii Wojciecha Jaruzelskie­
go, przewodniczącego Rady 
Państwa Henryka Jabłońskie­

go powitali gospodarze regio 
nu.

Członkowie podlaskiego zes­
połu regionalnego wręczyli do 
stojnym gościom kwiaty i zaś­
piewali powitalną ludową pio 
senkę.

Następnie delegacja partyj 
no-państwowa Ludowej Re­
publiki Bułgarii przybyła do 
Wyższej Szkoły Rolniczo-Pe­
dagogicznej w Siedlcach, gdzie 
odbyła się uroczystość nada­
nia tej uczelni imienia Geor- 
gi Dymitrowa.

Todora Ziwkowa, Wojcie­
cha Jaruzelskiego, Henryka 
Jabłońskiego i inne osobistoś­
ci powitali członkowie władz 
tej uczelni oraz młodzież aka

demicka. Przewodniczący de­
legacji bułgarskiej T. Żiwkow 
dokonał odsłonięcia okolicz­
nościowej tablicy na budynku 
uczelni.

Istnieje ona od 15 lat: na 
wydziałach uczelni studiuje 
około 2 000 osób. Prowadzone 
są tu badania dotyczące rol­
nictwa, zootechniki, chemii i 
zoologii — głównie dla po­
trzeb regionu. Zgodnie z usta 
wą sejmową z 13 lutego 1984 
r. Wyżsaa Szkoła Rolniczo-Pe 
dagogiczna w Siedlcach nosi 
imię Georgi Dymitrow* — 
działacza bułgarskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
czego, bohater* narodowego 
Bułgarii, antyfaszysty.

INFORMACJA WŁASNA
Kwiecień — Miesiąc Pa­

mięci Narodowej — to okres, 
w którym szczególnie czci się 
tych, którzy męczeni i bestial 
sko mordowani ginęli w hit­
lerowskich więzieniach i obo 
zach koncentracyjnych. Z tej 
okazji, interesującą wystawę 
otwarto wczoraj w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu. Jest to filatelistycz

na ekspozycja korespondencji 
więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, poszerzona 
o znaczki pocztowe wydane w 
Polsce dla upamiętnienia ofiar 
hitleryzmu oraz z serii „Pom­
niki walki i męczeństwa”.

Zgromadzone ńa wystawie 
eksponaty pochodzą z prywat 
nych zbiorów Olafa Lucknęra, 
członka Polskiego Związku Ei
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Ukonstytuowanie Ogólnokrajowego 
Kolegium Wyborczego

(PAP) Rada Państwa przy- sekretarz: Karimien Cypry- 
jęła do wiadomości zgłoszenie niak — kierownik Wydziału 
ukonstytuowania się w dniu Organizacyjnego KC PZPR; 
2 kwietnia 1984 r. Ogólnokrajo członkowie: Norbert Aleksie

„Sojuz T-ll” w Kosmosie

Start załogi 
radziecko - indyjskiej
(PAP) Na pokładzie radziec­

kiego statku kosmiczhego „So 
juz T—11” z kosmodromu w 
Bajkonurze wystartowała we 
wtorek* o godzinie 17.17 czasu 
moskiewskiego załoga radziec 
ko-indyjska, którą stanowią do 
wódca, Jurij Małyszew, inży­
nier pokładowy, Gennadij 
Striekałow i kosmonauta-ba- 
dacz, Rakesh Shanna.

Zakaz nadmiernego 
podwyższania cen

(PAP) Rząd podjął decyzję 
o zakazie podnoszenia cen u- 
mownych na rynkowe artyku­
ły przemysłowe (wytwarzane 
przez jednostki gospodarki u- 
społecznionej) ponad niezbęd­
ną wielkość wynikającą ze 
wzrostu cen zaopatrzeniowych.

Zgodnie z literą ustawy o 
cenach, zakaz ten wprowadzo­
ny został na czas określony, 
który wykorzystany będzie do 
wzmożonych kontroli oraz ob­
serwacji procesów cenotwór­
czych w przedsiębiorstwach.

W Kaliskiem przebywają goście z Erfurtu

Przyjacielska współpraca 
zaprzyjaźnionych regionów

INFORMACJA WŁASNA
Przyjacielską wizytę w wo­

jewództwie kaliskim konty­
nuuje delegacja partyjna KO 
SED z Erfurtu, na czele któ­
rej stoi członek KC SED, I se 
kretarz KO SED w. Erfurcie 
Gerhard Mueller. z

Wczoraj goście z zaprzyjaź- * 
nionego z Ziemią 'Taliską okrę 
gu erfurckiego przebywali w 
Ostrowie Wlkp, Przed połud­
niem w; tamtejszym KM 
PZPR spotkali się z kierow­
nictwem ostrowskiej instancji 
partyjnej, władzami politycz­
no-administracyjnymi miasta 
na czele z I sekretarzem KM 
PZPR Bronisławem Kociem- 
bą oraz prezydentem Ostrowa 
Grzegorzem Woźnym. Obecni 
byli, także sekretarz KW 
PZPR w Kaliszu Henryk Ko­
strzewa i wojewoda kaliski 
płk dypl. Kazimierz Buczma.

Delegacja partyjna z Erfur­
tu odwiedziła w Ostrowie Za­
kłady Sprzętu Mechanicznego 
„Ursus”. Zakłady Automatyki 
Przemysłowej „Mera-ZAP” 
oraz Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego, gdzie od­
było się spotkanie z aktywem 
robotniczym, w którym ucze­
stniczył także I sekretarz KC 
PZPR w Kaliszu Jan Janicki.

W godzinach popołudnio­
wych goście wzięli udział w 
spotkaniu » aktywem partyj­

no-gospoda reżym Ostrowa. Tp 
warzysze z NRD podczas wizy 
ty w tym mieście zapoznali 
się także z jego najnowszymi 
dzielnicami mieszkaniowymi 
oraz zwiedzili ostrowski Dom 
Kombatanta i Młodzieżowe 
Centrum Kultury.

W drodze do Ostrowa, goś­
cie z Erfurtu zatrzymali się 
w Ośrodku Szkolenia Służby 
Więzienniczej w Szczypiomie, 
gdzie zapoznali się z proce­
sem dydaktyczno-szkolenio­
wym i warunkami noc jedny­
mi słuchaczy.

Podczas spotkań dokonano 
wymiany informacji o reali­
zacji planów społeczno-gospo­
darczego rozwoju obu zaprzy­
jaźnionych regionów, wymie­
niając doświadczenia w pra­
cy partyjnej, współpracy gos­
podarczej, naukowo-technicz­
nej. kulturalnej i sportowo- 
rekreacyjnej, stwierdzając, iż 
obecna wizyta stanowi dodat 
kowy impuls do zacieśniania 
o b u stron nych przy jac i elsk ich 
kontaktów we wszystkich dzie 
dżinach życia partyjnego, gos­
podarczego i społecznego. Uzna 
no, iż tegoroczna wymiana ur­
lopowa i wakacyjna młodzie­
ży sprzyjać będzie umacnia­
niu związków między młodzie 
żą i ludźmi pracy obu zaprzy­
jaźnionych od lat regionów.

(msj)

Leszczyńskie

Wakacje w HRD 
dla 700 dzieci

INFORMACJA WŁASNA
W Lesznie gości od wczoraj 

delegacja z zaprzyjaźnionego 
z województwem leszczyń­
skim okręgu Suhl — NRD z 
I zastępcą przewodniczącego 
Bady Okręgu — Helmutem 
Vierlingiem. W rozmowach 
uczestniczyli sekretarz KW 
PZPR — Stanisław Sawicki 
i wicewojewoda Joann* Krum 
rey. Omówiono przygotowa­
nia do letniego wypoczynku 
polskich dzieci w NRD i ich 
rówieśników z kraju zachod­
nich sąsiadów, w Polsce. Wo­
jewództwo leszczyńskie speł­
ni* funkcje koordynujące tę 
wymianę także dl* wojewódz­
tw* poznańskiego. W tym ro 
ku w okresie wakacji do 
NRD wyjedzie z Leszczyńskie 
go 700 dzieci. W trakcie roz­
mów poruszono również spra­
wę wymiany wczasowej pra­
cowników uspołecznionych 
zakładów pracy. Goście od- 

B wiedzą również Poznań, (ar)

wego Kolegium Wyborczego, 
stwierdzając, że zgłoszenie to 
czyni zadość przewidzianemu 
w art. 39 ust. 1 ustawy z 
dni* 13 lutego 1984 r. — Órdy 
nacja wyborcza do rad naro­
dowych (Dz. U. nr 8, poz. *^) 
— warunkowi podjęcia dzia­
łalności przez Ogólnokrajowe 
Kolegium Wyborcze. A oto 
skład Ogólnokrajowego Kole­
gium Wyborczego:

Przewodniczący: Jan Dobra­
czyński — przewodniczący Ra­
dy Krajowej PRON;

zastępcy przewodniczącego: 
Roman Maćkowski — członek 
Prezydium, sekretarz NK ZSL, 
Tadeusz Porębski — członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR; Marek Wieczorek 
— wiceprzewodniczący CK 
SD;

wicz — przewodniczący Rady 
Głównej Krajowego Związku 
Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych; Józef Baryła — 
szef Głównego Zarządu Poli­
tycznego WP; Alfred Beszter- 
d* — członek Prezydium, se- 

* kretarz CK SD; Cezary 
Droszcz — przewodniczący R* 
dy Naczelnej ZSP; Andrzej 
Elbanowskj — członek Prezy­
dium Zarządu Polskiego Związ 
ku Katolicko-Społecznego; K* 
zimierz Fortuna — eźłonek Se 
kretariatu, kierownik Wydzia 
łu Organizacyjnego NK ZSL; 
Zofia Kowalczyk — prze­
wodnicząca Wojewódzkiej Ra­
dy Kół Gospód yń Wiej­
skich w Skierniewicach; 
Marian Kunkowskl — kię-
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Sympozjum młodzieżowe PRL - RFN
(PAP) W młodzieżowym Cen 

trum Ewangelickim Wisła-Ja­
wornik zakończyło tygodniowe 
obrady sympozjum młodzieżo­
we polsko-zachodnioniemieckie, 
organizowane przez Polską Ra 
dę Ekumeniczną i Arbeitsge- 
meinschaft der Evangelischen 
Jugend RFN. Ze strony pol­
skiej uczestniczyli w nim dzia­
łacze młodzieżowi Komisji 
Młodzieży Kościołów Członków

skich Polskiej Rady Ekume­
nicznej.

Tematem obrad były sprawy 
związane z recepcją dokumen­
tów VI Zgromadzenia Ogólne 
go Światowej Rady Kościołów 
i informacja o pokojowych inl 
cjatywach organizacji młodzie­
żowych w RFN na rzecz odprę­
żenia i utrwalenia bezpieczeń­
stwa na kontynencie europej­
skim.

Architekci postępu
^auka polska jest jednym 

n • t autorów czterdziesto­
lecia, jednym z jego architek­
tów”— powiedział na spotka­
niu z pracownikami nauki,
członkami Centralnej 
Kwalifikacyjnej do 
Kadr Naukowych

Komisji 
Spraw 

generał

wać należy podstawy dalsze­
go rozwoju.

Ten kierunek jest nieod­
wracalny — to jedna z prawd 
wyznaczających nauce role w
kreowaniu przeobrażaniu

$ Wojciech Jaruzelski.
ó I chociaż to architektonicz- 
X ne projektowanie raz przeja- 
O wia się skuteczniej, a raz z 
(większym trudem przyobleka 

się w konkretne dokonania 
(bo przecież jak i cała gos­
podarka podlegało i podlega 
tym samym problemom, uwa­
runkowaniom, zachwianiom), 
to przehież jego znaczenie jest 
nie do podważenia. Awans 
cywilizacyjny, kulturowy, nau 

X kowy Polski jest bez prece- 
O densu w historii naszego kra- 
2 ju. To powinno być — pod- 
X kreślił W. Jaruzelski — trwa- 
v łę wartością, tatóraj bttdo-

odISEOSy
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rzeczywistości. Inna z prawd 
trochę niestety tę perspekty­
wę przyciemnia.' Bo w sytua­
cji, gdy tak bardzo oczekuje 
się od nauki tempa, siły prze­
bicia, wzmożenia wysiłków, 
zwiększenia efektów — mo­
żliwości (zwłaszcza material­
ne) są mniejsze. Ogólny nie­
dostatek i tu kładzie bariery. 
Brak dostatecznie wartkiego 
strumienia naukowej infor-

kontaktów z naukową czołów 
ką świata, niedobory apara­
tury, odczynników, chemika­
liów, czasopism, książek. Tru­
dno wtedy nadążyć...

Nie ma innego wyjścia, jak 
czerpanie z własnych umy­
słów. Są tysiące na to przy­
kładów, że się udaje. Rozwią­
zania łagodzące cios wymie­
rzony w naszą gospodarkę, 
eliminowanie różnych rodza­
jów importowanych wyrobów, 
wprowadzenia własnych tech­
nologii — to niektóre z nich, 
Ale nie tylko o pomnażanie 
zasobów materialnych i kul­
turalnych chodzi, choć w kry­
zysie to najbardziej obrazowo 
przemawia. Zadaniem nauki 
jest też przecie nauczani? 
tych prostych związków przy­
czynowych między, działaniem 
— a skutkiem; między zanie­
chaniem a jego kosztem. Tu 
naukowe archltektohiczn? 
projektowanie jest konieczne 
szczególnie.
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Ogólnopolskie seminarium historyków
(Inf. wł.). Staraniem komisji historycznej koła ZBoWiD 

w Kościanie i Instytutu Nauk Społecznych Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w Koszalinie zorganizowano wczoraj w Koś­
cianie kolejne ogólnopolskie seminarium historyków Pow­
stania Wielkopolskiego. Przewodniczył prof. dr hab. Zdzisław 
Grot. Wysłuchano referatów wygłoszonych przez profeso­
rów Zdzisława Grota i Antoniego Czubińskiego oraz dr. 
Bogusława Polaka. W dyskusji wspomieniami dzielili się 
uczestnicy powstańczego zrywu. Zgłoszono również szereg 
nowych postulatów badawczych.

Seminarium poprzedziło ogłoszenie wyników konkursu dla 
młodzieży szkolnej na temat wystawy „W 65-lecie Powsta­
nia Wielkopolskiego”, która czynna była w kościańskim mu­
zeum. Najwyżej oceniono prace Waldemara Borowiaka — 
ucznia Szkoły Podstawowej nr 3 w Kościanie. Uczestnikom 
seminarium zaprezentowano odtworzony sztandar Kościań­
skiej Rezerwy Skautowej im. Jaria III Sobieskiego, która 
brała udział w powstaniu, (ar)

Odznaczenia dla opiekunów społecznych
(Inf. wł.). Minęło 25 lat od powołania instytucji opiekunów 

społecznych. Z tej okazji w Lesznie odbyło się spotkanie, w 
którym uczestniczyli przedstawiciele 700-osobowej grupy 
opiekunów społecznych działających w Leszczyńskiem. Przy; 
byli także przedstawiciele wojewódzkich władz polityczno- 
administracyjnych oraz służby zdrowia. Pod adresem opie­
kunów społecznych skierowano wiele ciepłych słów za ich 
ofiarna i owocną- pracę w interesie ludzi pokrzywdzonych 
przez los. Społeczników wspierają ośrodki opiekunów spo­
łecznych oraz organizacje społeczne, a zwłaszcza PKPS 
i PCK.

W trakcie spotkania zasłużonych opiekunów społecznych 
uhonorowano odznaczeniami państwowymi i regionalnymi 
— Krzyżami Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski: Jó­
zefa Ciesielskiego z Leszna, Józefa Jankowskiego z Gosty­
nia. Leona Gorszkowiaka z Przedmieścia w gminie Prze­
męt, Emilię Jodko ze Wschowy oraz Antoniego Raczyńskie­
go z Góry. Wręczono ponadto 5 złotych i 5 srebrnych 
Krzyży Zasługi, 11 odznak „Za Zasługi dla Województwa 
Leszczyńskiego” i 18 odznak Zasłużony Opiekun Społeczny.

(ar)

Zagraniczne delegacje w Koninie
(Inf. wł.). Wczoraj w Koninie przebywała delegacja nau­

kowców i członków koreańskich stowarzyszeń naukowo- 
technicznych pod przewodnictwem Sin Gi Czena, wiceprze­
wodniczącego Generalnego Przemysłowego Związku Inżynie­
rów KRL-D. Goście spotkali się z przedstawicielami Rady Wo­
jewódzkiej Naczelnej Organizacji Technicznej, zapoznali się 
z aktualnymi sprawami Konina i województwa oraz zwie­
dzili Fabrykę Urządzeń Górnictwa Odkrywkowego. W cza­
sie pobytu w zakładzie goście zapoznali się z jego produkcją 
oraz osiągnięciami socjalnymi, organizacyjnymi i metodami 
pracy.

Na zaproszenie Zarządu Wojewódzkiego ZSMP w woje­
wództwie konińskim przebywa czteroosobowa delegacja Mię­
dzynarodowego Domu Przyjaźni z Bueckeburgu, koło Hano­
weru (RFN). Wczoraj goście zwiedzili Fabrykę Urządzeń 
Górnictwa Odkrywkowego i spotkali się z aktywem zało­
gi. natomiast dzisiaj planowana jest wizyta w Kopalni Soli 
w Kłodawie oraz Fabryce Wyrobów i Materiałów Ściernych 
„Kortmd” w Kole, (les)

Ukonstytuowanie Ogólnokrajowego 
Kolegium Wyborczego

Dokończenie ze ttr. I

równik Wydziału Organów 
Przedstawicielskich CK SD; 
Leszek Leśniak — przewod­
niczący Zarządu Krajowego 
ZMW; Wincenty Lewandow­
ski — wiceprzewodniczący Za 
rządu Stowarzyszenia „PAX”; 
Alfred Miodowicz — przewód 
niecący Federacji Hutniczych 
Związków Zawodowych; Wło­
dzimierz Mokrzyszczak — za 
stepca członka Biura Politycz­
nego. sekretarz KC PZPR; 
Wojciech Obarski — przewod­
niczący Federacji Związków 
Zawodowych Pracowników Roi 
nictwa: Zdzisław Pilecki — 
wiceprezes ZG Chrześcijańskie 
go Stowarzyszenia Społeczne­
go; Kazimierz Piłat — prezes 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego; Ryszar Wosiński — na 
czelnik ZHP.

*

2 bm. odbyło się posiedzenie 
Ogólnokrajowego Kolegium 
Wyborczego, które po zgłoszę 
niu ukonstytuowania się Ra­
dzie Państwa, podjęło swoją 
działalność.

Ogólnokrajowe Kolegium 
Wyborcze omówiło między in­

nymi problematykę związaną 
z tworzeniem i konstytuowa­
niem się kolegiów wyborczych 
niższych szczebli oraz z ich 
podstawowymi funkcjami i za 
daniami.

Działając w myśl art. 38 
ust. 4 i 5 ordynacji wybor­
czej. Ogólnokrajowe Kolegium 
Wyborcze uchwaliło „Zasady 
tworzenia miejskich, dzielnico 
wych, miast i gmin i gmin­
nych kolegiów wyborczych 
oraz powoływania w skład 
tych kolegiów, a także woje­
wódzkich kolegiów wybor­
czych przedstawicieli związ­
ków zawodowych socjalistyć? 
nych związków młodzieży, spe 
łeczńo-zawodowych organ iza 
cji rolników oraz innych dzia 
łających na danym terenie or­
ganizacji”.

Postanowiono również prze 
kazać terenowym kolegiom 
wyborczym materiały pomoc­
nicze służące sprawnemu i zgo 
dnemu z przepisami prawa 
wyborczego rozpoczęciu dzia­
łalności przez te kolegia.

Ogólnokrajowe Kolegium W\ 
borcze ma swoją siedzibę w 
gmachu Kancelarii Rady Pań­
stwa ul Wiejska 4/6, 00-902 
Warszawa.

Sesja Grupy 
Planowania 

Nuklearnego NATO 
(PAP) W tureckiej miejsco­

wości wypoczynkowej Cesme 
rozpoczęła się we wtorek 35 
sesja Grupy Planowania Nu-, 
klearnego NATO z udziałem 
ministrów obrony i wysokie­
go szczebla wojskowych 14 
państw członkowskich Paktu 
Północnoatlantyckiego (bez 
Francji i Islandii). Grecję i’ 
Hiszpanię reprezentują ich 
stali przedstawiciele w Ra­
dzie NATO Obrady toczą się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Zastosowano surowe środki 
bezpieczeństwa. Według wia­
domości zachodnich agencji 
informacyjnych, na porządku 
dziennym obrad znajduje się 
ocena realizacji planów 
NATO rozmieszczania w Eu­
ropie nowych amerykańskich 
jądrowych środków średniego 
zasięgu. Pierwsze baterie ame 
rykańskich „eurorakiet” w 
W. Brytanii, w RFN i we Wło 
szech znalazły się już w go­
towości bojowej wbrew pro­
testom opinii publicznej.

Szef dyplomacji ChRL
w stolicy Austrii

(PAP) W poniedziałek przy­
był do Wiednia minister spraw 
zagranicznych ChRL, Wu Xue 
qian (Wu Sue-cien). Jest to 
pierwsza wizyta szefa dyploma 
cji chińskiej w Austrii. Prze­
prowadzi on rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych Au 
strii Erwinem Lancem oraz 
spotka się z kanclerzem Fre­
dem Sinowatzem. Tematem 
rozmów dyplomaty chińskiego 
w Wiedniu mają być głównie 
zagadnienia stosunków dwu­
stronnych, ze szczególnym u- 
względnieniem współpracy go­
spodarczej.

Listy więźniów 
obozów koncentracyjnych

Dokończenie ze str. 1

latelistów. Dominującym akcen 
tern ekspozycji jest zbiór 50 li 
stów i 30 formularzy listo­
wych więźniarek obozu w Ra 
vensbruck. Pod względem iloś 
ci wyróżniają się listy pozna- 
nianki Klary Zywickiej. Zy- 
jąca do dziś, ale poważnie cho 
rująca nie mogła przybyć na 
otwarcie wczorajszej wysta­
wy. Obecna była natomiast jej 
siostra, Zofia Zywicka, która 
podczas walk o Poznań w 
1945 roku uratowała zdojjór li­
stów z płonącego domu przy 
ul. Półwiejskiej.

Szczególną pozycję na wy­
stawie stanowią kaęty poczto­
we wysyłane do rodzin przez 
więźniów obozu przejściowe­
go w Forcie VII w Poznaniu. 
Są to tzw. prekursory pocho­
dzące z pierwszego okresu 
istnienia oboizu, a więc — 
przed wprowadzeniem specjał 
nych, znormalizowanych for­
mularzy listowych dla potrzeb 
więźniów Fortu VII. Z tego

Między prawem a życiem --------------------------- £_____

Ujęty podczas włamania
INFORMACJA WŁASNA

Zenon Z. lat 36, kawaler, 
bezdzietny, mieszkaniec woje 
wództwa koszalińskiego, w 
1982 roku został warunkowo 
zwolniony z zakładu karnego 
po odbyciu 10 lat kary pozba 
wienia wolności za zabójstwo. 
Pracy po wyjściu na wolność 
nigdzie nie podjął. Często za 
to podróżował po Polsce.

Wyjazd do Piły okazał się 
dla Zenona Z. pechowy. W 
trakcie włamania do jednego 
z mieszkań został zatrzymany •

Pokongresowe spotkanie 
w WK ZSL w Poznaniu

INFORMACJA WŁASNA

W siedzibie WK ZSL w Po 
znaniu odbyło się wczoraj spot 
kanie pokongresowe delegacji 
poznańskiej z aktywem woje- 
wódzkim stronnictwa. Wzięli 
w nim udział członkowie no­
wo wybranych władz naczel­
nych stronnictwa z wicepre­
zesem NK ZSL Dominikiem 
Ludwiczakiem oraz wojewodą 
poznańskim Marianem Kró­
lem.

Zagajając spotkanie, prezes 
WK ZSL w Poznaniu — Ta­
deusz Zając, podkreślił do­
niosłość obrad IX Kongresu, 
który był ważnym wydarze­
niem politycznym w życiu 
kraju oraz miejscem wymia­
ny poglądów i doświadczeń 20 
delegacji zagranicznych partii, 
organizacji, związków chłop­
skich z Europy i innych konty 
nentów. Poinformował też o 
udziale poznańskiej delegacji 
w pracach IX Kongresu oraz 
o wynikach wyborów do władz 
naczelnych.

Wiceprezes WK ZSL — An­
drzej Malinowski przedstawił 
informację z rozmów odbywa

Wojsko przejęło 
władzę w Gwinei

(PAP) Agencja AFP donos,!, 
że we wtorek rano wojsko 
dokonało zamachu stanu w 
Gwinei. Przed kilku dniami 
zmarł prezydent tego kraju, 
Ahmed Sekou Toure, rządzą­
cy od chwili uzyskania przez 
Gwineę niepodległości w 1958 
roku.

Po śmierci Sekou Toure tym 
czasowo pracami rządu kie­
rował dotychczasowy wielole­
tni premier, Lansana Beavo- 
gui.

okresu pochodzi np. kartka 
napisana w języku polskim, 
co zdarzyć się mogło tylko 
wówczas. Interesująca jest 
także karta pocztowa wysłana 
z Fortu VII z odręcznym napi 
sem — w miejscu przeznaczo 
nym dla nadawcy — „Konzen 
trationslager”.

Wczoraj, podczas otwarcia 
wystawy były więzień obozu 
w Oświęcimiu, Brunon Mo- 
drzyk przekazał do zbiorów 
Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego czapkę obozową oraz 
komplet dokumentów osobi­
stych z pierwszego ogólnopol 
skiego zjazdu byłych więź­
niów politycznych w Warsza­
wie w 1946 roku.

Ekspozycja filatelistyczna w 
„Odwachu” czynna będzie do 
12 kwietnia. Zainteresuje ona 
na pewno nie tylko filatelis­
tów. Jak zwykle, na zamówię 
nie szkół, podczas jej trwania 
odbywań się będą lekcje hi­
storii na temat martyrologii 
Polaków w czasie II wojny 
światowej, (ap) 

prz^z domowników i oddany 
w ręce funkcjonariuszy MO. 
Okazało się, że ma on na su­
mieniu jeszcze jedno •włama­
nie, także do prywatnego mie 
szkania w Pile.

W czasie aresztowania Ze­
non Z. stawiał czynny opór, 
dopuścił się napaści na jedne 
go z funkcjonariuszy, uszko­
dził także służbowy samo­
chód RUSW w Pile. Decyzją 
prokuratora rejonowego w Pi 
le Zenon Z. został tymczaso­
wo aresztowany, (beb) 

nych i zagranicznymi delega­
cjami chłopskimi, a sekretarz 
WK — Andrzej Bobrowski zre 
ferował najważniejsze wnios­
ki z dyskusji kongresowej oraz 
podjętych uchwał. Weteran 
ruchu ludowego — gość hono 
rowy IX Kongresu ZSL — 
Jan Nalepka mówił o swoich 
wrażeniach oraz spotkaniach 
kongresowych z kierownic­
twem instytucji o charakterze 
ogólnokrajowym, m. in. w Ko 
mitecie do spraw Radia i Te­
lewizji.

Wiceprezes NK ZSL Domi­
nik Ludwiczak — rolnik ze 
wsi Trzebaw w gminie Stę­
szew — któremu złożono ser­
deczne gratulacje z okazji wy 
boru na to stanowisko, na­
wiązał do potrzeby aktywnoś 
ci społecznej ze strony lu­
dowców, która ma się wyra­
żać w odpowiedzialnej pracy 
dla dobra wsi i narodu.

Omówiono założenia dekla­
racji wyborczej PRON oraz 
kalendarz wyborczy do rad ńa 
rodowych, a także stopień do­
tychczasowych przygotowań, 
udzielając odpowiedzi na py­
tania. (emp)

H. Schmidt ostrzega USA przed dążeniem 
do zdobycia przewagi militarnej

(PAP) Były kanclerz .RFN 
Helmut Schmidt przestrzegł 
Stany Zjednoczone przed dą­
żeniem do przewagi militar­
nej. W przemówieniu wygło­
szonym w poniedziałek wie­
czorem na sympozjum Uni­
wersytetów Maryland i Ti- 
bingi na temat stosunków 
zachodnio - amerykańskich, 
Schmidt powiedział, że dąże­
nie do przewagi przekreśla 
szanse na osiągnięcie ograni­
czenia zbrojeń. Schmidt ubo­
lewał również x powodu bra­
ku ciągłości w polityce ame­
rykańskiej.

Polityk SPD został przyję­
ty nó rozmowę przez prezy­
denta USA Ronalda Reagana, 
która doty c zy la s tos unk ó w 
Wschód — Zachód i proble­
mów gospodarczych. Ucze­
stniczyli w niej również se­
kretarz stanu George Schultz, 
wiceprezydent USA George

Zmarł szef Kancelarii Rady Państwa
(PAP) 2 kwietnia 1984 r. 

zmarł szef Kancelarii Rady 
Państwa min. Edmund Bora­
tyński.

Zmarły urodził się 15 wrześ­
nia 1924 r. w Warszawie w 
rodzinie robotniczej. W czasie 
okupacji hitlerowskiej praco­
wał jako robotnik i uczył się. 
Działał w szeregach Armii Lu­
dowej i w jej ramach brał u- 
dział w powstaniu warszaw­
skim.

Od 13 kwietnia 1968 r. pra­
cował na stanowisku szefa Kan 
celarii Rady Państwa. W o- 
kresie tym poświęcił całą swą 
energię, wiedzę i doświadcze­

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

© Po co mi meble?
@ Jakie szanse w wyborach ma 

Kowalski?
© „Wyrobisko” — reportaż in­

terwencyjny
© „Postawić tamę złu”
© O cudownym dziecku z Koni­

na — „Monopol na cuda”
© Ucieczki żołnierzy RAF-u z 

niemieckiej niewoli — cz. 2
© „Szuśzfol upypłany” — pierw 

szy z nowego cyklu felietonów 
„Z poznańskiego Węborka”

© ,Dustin Hoffman w spódni­
cy?”

© „Wprost nie do wiary” oraa 
inne stałe i nowe rubryki oraz 
felietony

Pomoc dla Salwadoru

Senat USA odrzuci 
wniosek E. Kennedyego

(PAP) Senat USA odrsudł 
dwa wnioski przedstawieni 
Partii Demokratycznej w •pra­
wie organiczenia .pomocy woj­
skowej dla reżimu »alwador- 
skiego, ustalonej w tym ro­
ku przez administrację Reaga­
na na 61,7 min dolarów.

Wniosek senatora Kerane* 
dy’ego, który domagał rlę 
zmniejszenia tej iumy do 
mln dolarów, został odraaco- 
ny 63 głosami przeor! \Vko 24, 
Druga próba opozycji w spra­
wie ograniczenia pomocy woj­
skowej dla Salwadoru, pod­
jęta przez sen. Johna Mal­
chera, również zakończyła się 
n i epo wodzeniem.

Prezydent Reagan począt­
kowo proponował wydatkowa­
nie na pomoc dla reżimu ®al» 
wadorskiego i kontrrewolucjo­
nistów nikaraguańskich 92.8 
min dolarów, jednakże kwota 
ta została skorygowana przea 
Senat do 61,7 min.

Bush oraz kilku doradcó ’ 
prezydenta Schmidt nie ujaw 
nił szczegółów rozmowy. 
Dziennikarzom powiedział 
później, iż w jego przekona­
niu, minie jeszcze jakiś czas 
zanim znowu rozpoczną się 
poważne rozmowy między 
obu wielkimi mocarstwami w 
sprawie ograniczenia zbrojeń.

W przemówieniu na. uni­
wersytecie Maryland, Schmidt 
powiedział, że nikt nie może 
oczekiwać od Rosjan zgody 
na ograniczenie zbrojeń, któ­
re w ich przekonaniu jest ko­
rzystne dla Zachodu. ;Schmidt 
uważa, że niepewność po obu 
stronach będzie tym większa, 
im mniejszy będzie stopień 
partnerstwa między Wscho­
dem a Zachodem. Były kan­
clerz wypowiedział się z nie­
pokojem o psychologicznych, 
politycznych i ekonomicznych 
skutkach wyścigu zbrojeń w 
Kosmosie.

nie sprawie ludowej państwo­
wości. Był znakomitym praw­
nikiem, współautorem wielu 
aktów prawnych o wielkiej do 
niosłości. Był członkiem PPR, 
a następnie PZPR.

Pogrzeb zmarłego szefa Kan 
celarii Rady Państwa ministra 
Edmunda Boratyńskiego odbę­
dzie się dnia 6 kwietnia w 
Warszawie na Cmentarzju Ko 
munalnym (dawnym wojsko­
wym) na Powązkach. Uroczy­
stości żałobne rozpoczną się w 
domu przedpogrzebowym o 
godz. 13.00, po czym o godz. 
14.00 nastąpi wyprowadzenie 
zwłok.

W

Poznańskie Biuro Prognoz in­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie duże z rozpogodzenia­
mi. Miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od ;« 
do 13 stopni, minimalna od 4 do 
6 stopni.

Wczoraj o godzinie 16 zanoto­
wano w Kaliszu i Koninie 13 
stopni, Poznaniu i Lesznie 9 stop­
ni oraz Pile 8 stopni.

Ciśnienie wynosiło 747,5 mm oży­
li 996 hPa.

Dzisiejszy serwis informocyjny 
opracował — Walerian Ignaslak.

Nr Indeksu 85028 A-H
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Pracą i narodową zgodą 
budujemy przyszłość Polski

Dokumenty uchwalone przez IX Kongres ZSL
(PAP) Obradujący w Warszawie od 26 do 

29 marca IX Kongres Zjednoczonego Stronnic 
twa Ludowego przyjął dokumenty * charak­
terze uchwał, rezolucji 1 apeli o porozumie­
nie i odrodzenie narodowe, o umocnienie i 
rozwój naszego socjalistycznego państwa 
oraz uchronienie świata przed groźbą wojny.
-Dzisiaj publikujemy dokumenty w sprawie 

wyborów do rad narodowych; uczczenia 40- 
lecia PRL i apel o pokój.

REZOLUCJA W SPRAWIE WYBORÓW 
DO RAD NARODOWYCH

Podkreślając doniosłość zbliżających się 
wyborów do rad narodowych, w rezolucji 
stwierdza się, że ZSL widzi w rozszerzeniu 
kompetencji i rozbudzeniu aktywności rad 
narodowych wielką szanse urzeczywistniania 
ludowładztwa, programu reform i socjalistycz­
nej odnowy oraz poprawy warunków życia 
i pracy społeczeństwa, a w szczególności 
mieszkańców wsi.
' Jako współtwórcy PRON pójdziemy — gło­
si ten dokument — do wyborów wspólnie z 
członkami PZPR, SD, z przedstawicielami 
ugrupowań katolików, chrześcijan świeckich 
i wszystkimi patriotami, którym bliska jest 
idea porozumienia i odrodzenia narodowego, 
idea umocnienia i rozwoju naszego socjalis­
tycznego państwa.

Naszą platformę wyborczą tworzą — uch­
walone przez IX Kongres — deklaracja ideo­
wa i program stronnictwa oraz deklaracja wy­
borcza PRON.

Zwracamy się — głosi rezolucja — do wszy­
stkich ogniw i instancji ZSL. do ludowców 
i mieszkańców wsio: nadanie kampanii przed 
wyborczej charakteru ogólnonarodowej dys­
kusji o problemach kraju, województw, miast 
i gmin oraz wsi; inicjatywy społeczne i wy­
soką aktywność zawodowa rolników i wszyst­
kich mieszkańców zgodnie z oczekiwaniem 
społecznym, realne programy wyborcze; wy­
łonienie kandydatów na radnych spośród dzia­
łaczy ZSL, PZPR, SD i bezpartyjnych, cie­
szących się uznaniem i zaufaniem, odważ­
nych w myśleniu i konsekwentnych w dzia- 

.laniu; powagę i powszechny udział w samym 
akcie wyborczym.

Uczyńmy wszystko — akcentuje się w zakoń­
czeniu rezolucji — aby kampania wyborcza 
do. rad narodowych służyła umocnieniu soju­
szu robotniczo-chłopskiego i międzypartyjne­
go współdziałania ZSL z PZPR i SD i przy­
czyniała się do konsolidacji społeczeństwa 
wokół nadrzędnych interesów narodu i pań­
stwa. do odbudowy pozycji Polski w społe­
czności międzynarodowej.

UCHWAŁA W SPRAWIE
UCZCZENIA 40-LECIA POLSKI LUDOWEJ

Nawiązując do jubileuszu 40-lecia. Polski 
Ludowej w uchwale podkreśla się, że idea 
Polski, sprawiedliwości społecznej stała <ę 
programem historycznym Man;fe=tu PKWN, 
spełniając dażenia mas chłopskich do ziemi, 
oświaty i władzy dla ludu.

U zarania Polski Ludowej chłopi czynnie 
poparli program nolskiei lewicv, tworzyli i bro 
nili młodej władzy ludowej i demokratycz­
nych przemian. Buduiac ustrój sorawiedlywo 
ści soo^ęcznei. umacniając pastwo. ’-ob^tr nv 
1 chłopf zapewnili naszej ojczyźnie godne 
miejsce wśród suwerennych państw Polska

znalazła się w nowych sprawiedliwych grani­
cach, które dzięki sojuszowi i przyjaźni 
z ZSRR oraz internacjonalistycznej jedności 
państw wspólnoty socjalistycznej stały się 
bezpieczne i trwale.

Dziś nasza Ojczyzna jest także w potrzebie. 
Trzeba wyżywić wielomilionowy naród. Spo­
łeczeństwo z nadzieją spogląda na polską 
wieś. My delegaci na IX Kongres ZSL, zwra­
camy się do tych co na roli pracują, by nie 
zawiedli, by wytwarzali coraz więcej, żyw 
noścd. Apelujemy do robotników w fabrykach, 
pracowników obsługi rolnictwa, do tych wszy­
stkich co przy innych warsztatach stojąc 
wspólnie z nami mogą przyczynić się do po­
mnożenia wysiłków rolników, zwiększenia 
produkcyjności ziemi, ulżenia rolnikom w cięż­
kiej pracy, uzbrajając ich w technikę, nau­
kowe doświadczenie i wiedzę. Żywność to 
nasza wielka, wspólna — ogólnonarodowa 
sprawa.

Czterdziestolecie ludowego państwa ucz- 
cijmy po chłopsku, konkretną pracą, wzmożo­
nym wysiłkiem produkcvjnvm i inic^tywami 
społecznymi przyśpieszającymi awans cywi­
lizacyjny wsi.

Nasze jutro i przyszłość Ojczyzny buduje­
my uporczywą pracą i narodową zgodą w so­
juszu z klasą robotniczą i inteligencją. Wszyst­
kich Polaków, którym na sercu leży bezpie­
czeństwo, dobro Ojczyzny, troska o zapew­
nienie Polsce należnego miejsca w święcie 
wzywamy do solidarnego wysiłku.

APEL O POKOJ I UCHRONIENIE 
ŚWIATA PRZED GROŹBĄ WOJNY

Podkreślając wzrastające zagrożenie poko­
ju światowego, stwierdza się w apelu, że 
główną przyczyną i źródłem napięć i zagro­
żeń jest agresywna polityka imperializmu 
i kół militarystycznych. Celem tej polityki 
jest zdobycie przewagi nad socjalizmem, 
zmiana układu sił na korzyść imperializmu, 
dezintegracja wspólnoty krajów socjalistycz­
nych.

Szczególnie niebezpieczny dla pokoju świa­
towego jest inspirowany przez administrację 
amerykańską i niektóre kraje NATO -wyścig 
zbrojeń. Rozmieszczenie amerykańskich rakiet 
nuklearnych pierwszego uderzenia w Euro­
pie zachodniej — to widmo nowei woinv. 
to bezpośrednie niebezpieczeństwo konfron­
tacji nuklearnej, to przeniesienie wyścigu zbro­
jeń na poziom, na którym może on się wym­
knąć się spod kontroli ludzkiej.

Nie można do tego dopuścić. Nie można 
dopuścić, aby życie setek milionów ludzi — 
a być może całej ludzkości — oraz wspaniałe 
wytwory ludzkiej cywilizacji i kultury byłv 
zagrożone nrzez szaleńcza ool;tvke kon­
frontacji i militarnego wyzwania. Polityce tej 
należy przeciwstawiać skonsolidowany front 
wszystkich sił pokojowych, wszystkich trzeź­
wo myślących ludzi dobrei woli, żyjących na 
naszej planecie.

Politvketaka nodeimuja krajesocjalistyczne 
Czynią one wszystko, aby nie dopuścić do 
zniweczenia mozolnie budowanego nrzez 
ostatnie 40-1 ecie pokoju w Europie i na świę­
cie. Pealizacia doniosłych nropozycy poko­
jowych i rozbrojeniowych Związku Radziec­
kiego i krajów socjalistycznych przyczyniła-

Doko^czenie na str 5

Zachodnia prasa bardzo 
krytycznie odnosi się 
do systemów wybor­

czych w krajach socjalisty­
cznych. Teraz „na muszce” 
jest Polska wobec zbliżają­
cych się wyborów do rad na­
rodowych Nię od rzeczy 
więc jest przyjrzeć się temu, 
jaki rzeczywiście wpływ ma­
ją obywatele tzw demokra­
cji zachodnich — skąd do nas 
płyną różne pouczenia — na 
wybór swoich organów wła­
dzy.

W Republice Federalnej Nie 
mieć w systemie wyborczym 
istnieje wiele niejasności, nie­
dopowiedzeń, nawet sprzecznoś 
ci, które wykorzystywane są 
ptzez wielkie partie dla mono­
polizowania przez nie władzy. 
Te niejasności i sprzeczności 
tkwią już w samych przepi­
sach o technice głosowania, 
zasadach ustalania wyników i 
rozdziału mandatów. Praktyka 
je jeszcze rozszerza.

Konstytucyjnie ustalono tzw. 
zasadę wolnego mandatu, któ­
ra oznacza, że poseł do Bun­
destagu jest przedstawicielem 
całego narodu, nie jest więc 
związany zaleceniami ani in­
strukcjami partyjnymi. Jednak 
że w tejże konstytucji mowa 
jest o zasadzie państwa par­
tyjnego, przypisuje się więc 
partiom politycznym szczegól­
ną rolę w kształtowaniu poli­
tycznej woli narodu. W prak­
tyce przeto się mówi, że poseł 
do Bundestagu zajmuje po­
dwójne stanowisko — przedsta 
wiciela partii i narodu. Dyle­
mat kiedy ma być tym pierw­
szym. a kiedy drugim n:e zo­
stał nigdzie rozstrzygnięty, na­
wet federalny Trybunał Kon­
stytucyjny zajął dwuznaczne 
stanowisko, że mianowicie moż 
na ten dylemat rozwiązywać 
tylko w kontekście konkretnej 
sprawy. Oczywiście przy takiej 
niejasności poseł z reguły re­
prezentuje najbliższe mu sta­
nowisko jego partii, a repre­
zentacja całego narodu jest po 
prostu fikcją.

Obszar wybdrczy RFN jest 
podzielony na kraje, okręgi wy 
borcze i obwody wyborcze. 
Wszystkie one mają oczywi­
ście swoje organa wyborcze 
które decydują o dopuszczeniu 
i wystawieniu kandydatów in­
dywidualnych i list partyj­
nych. Formalnie — dla zacho­
wania neutralności — te orga­
na wyborcze powinny być po­
wołane bez udziału partii po­
litycznych. Ale federalna usta 
wa wyborcza wymaga, aby 
przy powoływaniu organów 
wyborczych brać nod uwagę 
działające na ich terenie par­
tie i wysuwane przez te par­
tie kandydatury. Oczywiście 
brane sa pod uwagę propozy­
cja nartii najsilniejszych.

Zgłoszenie kandydata indy­
widualnego musi być poparte 
podpisami przynajmniej 200 
wyborców. Partie są zwolnio­
ne 2 tego obowiązku. Dotyczy

Złudzenia zachodniej demokracji - prawo wyboru

Jak głosuje 
obywatel RFN

to tzw. pierwszego głosu w 
248 jednomandatowych okrę­
gach wyborczych Druga poło­
wa posłów jest bowjem wy­
bierana na podstawie list kan 
dydatów ustalanych wyłącz­
nie przez partie polityczne. A 
więc „drugi głos” wyborcy od 
dawany jest na całą listę, tu 
już o żadnym ..wyborze” nie 
ma mowy. Ta zasada podwój­
nego głosowania pozwala par­
tiom zapewnić mandaty tym 
przywódcom partii, którzy by 
nie mieli s’ans na wvbran!e 
w okręgach jednomandato­
wych. Oczywiście przy założe­
niu. że cała partia cieszy się 
odpowiednim poparciem i jej 
listy przejdą.

W jaki sposób następuje no­
minacja kandydata na posła. 
Następuje to na konferencjach 
delegatów partyjnych, w któ­
rych jednak biorą udział głów 
nie reprezentanci lokalnych e- 
lit partyjnych, posłusznych wla 
dzom partyjnym. Ostatecznie 
decyduje tzw. kalkulacja szans, 
gdzie liczy sie głównie prestiż 
wcześniejszego Dosiadania man 
datu. okres przynależności do 
partii, szczególnie aktywna pra 
ca na rzecz partii, powiązania 
z organami kierowniczymi par 
tii oraz występującymi w o- 
kręgu grupami interesu. Opi­
nie szarych wyborców nie ma­
ją praktycznie żadnego zna­
czenia. Na konferencjach kra 
jowych ustala się listy kan­
dydatów partyjnych — w rze­
czywistości ustalane przez kra 
jowe zarządy partii po prze­
prowadzeniu szczegółowej se­
lekcji, której kryteria pozosta- 
ją niejawne, nawet wobec sze 
regowych członków partii. Ca­
ła ta w wielkim skrócie na­
szkicowana procedura pozba­
wia w praktyce wyborcy mo­
żliwości zgłaszania kandyda­
tów na posłów czy radnych, 
dyskusji nad kandydaturami, 
głosowania nad propozycjami 
alternatywnymi W gruncie 
rzeczy obywatel RFN nie uczę 
stniczy w procesie dysygnacji 
kandydatów, robią to za niego 
partie, które uzurpują sobie 
prawo do wyłącznej dyspozycji 
mandatami.

Kampania wyborcza wyma­
ga wielkiej pracy politycznej. 
Do rozbudzenia aktywności 
politycznej społeczeństwa po­
trzeba środków, w tym dostę­
pu do środków masowego 
przekazu. Można go uzyskać 
np. w drodze opłacania specjał 
nych audycii telewizyjnych, 
wtedy jednak potrzebne są 

wielkie pieniądze. Mogą sobie 
na takie audycje pozwolić 
wielkie i bogate partie, mogą 
też uruchomić odpowiednie 
środki finansowe grupy intere 
su, bądź sympatycy partii. Na­
tomiast bezpłatne emisje gwa­
rantowane przez państwo w 
praktyce uzależnione są roz­
miarami od rozwoju i znacie 
nia poszczególnych partii na 
danym terenie Efekt jest taki, 
że 95% czasu bezpłatnych emi­
sji przypada ■ partiom parla­
mentarnym (mającym miejsca 
w parlamencie) Tak więc kry 
teria przyznawania tych emi­
sji faworyzują partie wielkie, 
prowadząc wprost do nierów­
ności szans partii uczestniczą­
cych w wyborach. Najwięk­
sze szanse mają najsilniejsi. 
Partie małe lub nowo pow­
stałe maja szanse znikome.

Ważna jest kwestia funduszy 
na kampanię wyborczą. P.ar- 
tie mogą pokryć jedynie ich 
cześć. Dofinansowywanie wy­
datków wyborczych następu­
je ze źródeł pozapartyjnych. 
Czyni to państwo, co jest us­
tawowo uregulowane. Ustawy 
nic jednak nie mówią o zwro­
cie kosztów kampanii kandy­
datom bezpartyjnym, stawia­
jąc ich tym samym od razu 
w gorszej sytuacji. Z dofinan­
sowywania przez państwo ko­
rzystają przede wszystkim 
partie „stare”, powiązane z 
systemem ustrojowym RFN. 
Partie nowo powstałe, przeciw 
stawiające się partiom Istnieją 
cym, mają niewielkie szanse 
na uzyskanie równorzędnej* po 
zycji, także finansowej,, do wal 
ki konkurencyjnej.

Można wtedy powiedzieć, że 
w RFN przecenia się znacze­
nie zasad wyborczych zawar­
tych w formalnych przepisach, 
niechętnie natomiast się przy- 
znaje, że te formalne prawa 
niewiele mają wspólnego z 
faktycznym udziałem obywate­
li we władzy, z ich wpływem 
na kształtowanie organów wła 
dzy. Ten udział jest bowiem 
iluzoryczny, a faktycznie wła­
dzę sprawują wielkie partie 
stojące mocno na fundamencie 
tego samego ustroju społecz­
nego i wspierane przez apa­
rat państwa i możne grupy 
interesu. •

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W artykuł* wykorzystano opra­
cowanie dr. Andrzeja Krasonia 
„Ogólny zaryg systemu wybor­
czego RFN”.

Ogromne ładunki zanie­
czyszczeń przemysło­
wych i komunalnych 

nieustannie spływają rzekami 
do mórz. Jest ich coraz wię­
cej. A chociaż rzeki mają bio­
logiczną zdolność samooczy­
szczania, obliczono, że każde­
go roku morza przyjmują 2500 
ton ołowiu, około 2000 ton 
manganu, 7 min ton fosforu, 
a ilość żelaza równa się po­
łowie światowej produkcji sta­
li w hutach. Nieprawdopo­
dobne. a jednak... Zapewnie­
nie dostatku zdrowej wody 
pitnej jest zatem problemem 
ludzkości.

Wśród krajów europejskich 
znajdujemy się na przedosta­
tnim miejscu pod względem 
zasobów wodnych. Największy 
jej niedobór odczuwa gospo­
darka komunalna i rolnictwo: 
ogromnych ilości potrzebuje 
przemysł, przede wszystkim 
energetyczny i chemiczny. Je­
dnocześnie w naszej gospodar­
ce wodno-ściekowej istnieją 
ogromne zaniedbania; widząc 
bowiem rozwój przemysłu, me 
dostrzegano towarzyszących 
mu ujemnych skutków. 

Niewielki procent miast ma 
oczyszczalnie ścieków. Podo­
bnie jest w zakładach prze­
mysłowych. Rezultatem tego 
stały sie dysproporcje między 
pobieraniem wody a możli­
wościami jej oczyszczania. 
Stąd katastrofalny niemal 
stan naszych rzek, Jakże 
©oraz gorszy jezior, o

tym najlepiej wędkarze, któ­
rzy sa największymi obroń­
cami czystości wód. Fatalna 
gospodarka wodą — a właści­
wie jej brak — zagraża zdro­
wiu społeczeństwa, utrudnia 
pracę przemysłu, hamuje roz­
wój rolnictwa.

Dopiero niedawno problem 
ochrony środowiska — a w 
tym na pierwszym miejscu 
gospodarki wodą — znalazł się 

Wody upominają się o czystość

Po pierwsze - me szkodzić
w programie rządowym. Co­
raz częściej słyszy się 6 po­
dejmowanych uchwałach i 
różnych przedsięwzięciach, ma 
jących zapobiegać katastrofie 
ekologicznej. Trochę późno za 
czynamy uzmysławiać sobie, 
że bez wody nie może być 
życia i żadnych działań gospo­
darczych

Łatwo zatruwa się wody, 
znacznie trudniej jest zaha­
mować ich degradację, szcze­
gólnie jeżeli nie dysponuje się 
odpowiednimi nakładami. Dla­
tego też pierwsze zasadnicze 
kroki jakie podejmuje się w 
tym kierunku nie mogą dac 
od razu widocznych rezulta­
tów. Wnikliwej analizie stanu 
czystości poddaje się rzeki. 
W województwie pilskim, je­
szcze parę lat tomu należały 

one do najczyściejszych w Pol 
sce; obecnie najwięcej ich jest 
w klasie trzeciej, czyli nada­
ją się przede wszystkim do 
zaopatrzenia zakładów prze­
mysłowych i nawadniania te­
renów rolnych. W Poznań- 
skiem już przed trzema latv 
większość rzek na całej dłu­
gości znalazła sie poza wszel­
kimi klasami czystości. Do naj 
brudniejszych zalicza się War-

stąpić pewne korzystne zmia­
ny. W pianie są bowiem prze­
widziane m in. grupowa oczy 
szczalnia ścieków dla aglo­
meracji łódzkiej (oddziałującej 
na województwo konińskie) 
kalisko-ostrowskiej, oczyszcza! 
nie biologiczne dla wielu 
miast i zakładów przemysłu 
ro 1 n o-śpoży wc zego.

Po roku 1984 przestaną dzia 
łać okresowe ulgi w karach 
za zanieczyszczanie wód przez 
zakłady przemysłowe. W ich 
interesie leży zatem przyspie­
szenie budowy własnych oczy­
szczalni ścieków. Nie może bo­
wiem obowiązywać zasada, że­
by kary wliczano do kosztów 
produkcji cen wyrobu. Winny 
one obciążać zysk producenta. 
Możliwe jest .natomiast, żeby 
zakładom realizującym inwe­
stycje ochronne przyznawać 
ulgi podatkowe.

Od 18 lat w pierwszych 
dniach kwietnia obchodzimy 
Tydzień Czystości Wód orga­
nizowany przez Ligę Ochrony 
Przyrody. Polski Związek Węd 
karski. Inspekcje Ochrony 
Środowiska Stanowi on przy- 
pomnienie. że woda jest je­
dnym z najważniejszych ele­
mentów środowiska naturalne­
go. warunkującego zachowa­
nie zdrowia i równowagi bio­
logiczne i- Powszechna świa- 

' domość ochrony tego środo­
wiska jest równie ważna jak 
przedsięwzięcia inwestycyj­
ne.

ZOFIA DOHNKE

Wipcei koszul z ..Romeo”

tę, zbierającą zanieczyszczenia 
położonych nad nią aglome­
racji miejskich i przemysło­
wych. jak Konin. Śrem. Poz­
nań. W Prośnie. chociaż do­
czekała sie ona regulacji, na­
dal są ryby nie bardzo nada­
jące się do jedzenia

Jednym z ważniejszych kie­
runków ochrony wód jest nad 
zór nad gospodarka ściekowa 
Wobec truciciedi stosuje się 
kary, przewidziane w przepi­
sach Prawa Wodnego Ale ka­
rami wód się nie oczyści. Po­
trzebne są inwestycje, oszczę­
dna gospodarka wodą i dyscy­
plina zakładów pracy W ra­
mach skromnych możliwości 
dla realizacji wielkich potrzeb 
w zakresie ochrony środowi­
ska dopiero pod koniec obe­
cnego dziesięciolecia, mogą na­

Rynek krajowy otrzyma z Zakładów Przemysłu Odzieżowego Ro­
meo" w Zbąszyniu (Zielonogórskie) o ponad pół miliona wąsel 

koszul męskich niż w ubiegłym roku.
Na zdjęciu: odbiór końcowy koszul przez brygadzistkę Marlę Sla- 

checka.
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Zabiegi odmładzające
Podczas prowadzenia w sa 

dzie zabiegów odmładzają­
cych, czyli usuwania nie­
których starych, grubych 
gałęzi, należy zadbać o to, 
aby nie nastąpiło rozwarstwię 
nie podłużne części konaru, 
pozostającego przy pniu. W 
tym celu w odległości 20 — 
30 cm przed miejscem zamie­
rzonego odcięcia konaru na­
leży naciąć go najpierw od 
spadu (rys. schematyczny A), 
a następnie odpiłować od 
góry (B).

Po usunięciu gałęzi przy­
stępujemy do odcięcia pozo­
stawionego kawałka (na Unii 
C — C). W ostatniej fazie 
cięcia należy przytrzymać rę­
ką usuwany kawałek gałęzi.

Z uwagi na to, że piły og­
rodnicze mają szeroko rozsta 
wionę zęby, powierzchnia w 
miejscu odcięcia gałęzi jest 
chropowata. Wskazanym za­
tem zabiegiem jest wyrówna 
nie jej ostrym nożem (patrz 
zdjęcie), a następnie zabezpie 
czenie maścią ogrodniczą.

Wiosenne porządki

na działce
i w ogrodzie

Klinika 
zdrowego człowieka
Nacisk na uzyskanie kawał­

ka ziemi pod ogródek wa­
rzywno-owocowy jest dzisiaj nie­
mal tak duży jak na mieszkanie. 
Ludzie godzę się nawet lata cze 
kać w ^kolejce po upragnioną 
działkę pracowniczą. Niecierpli­
wi nie czekają. Dzielą między 
siebie niezagospodarowane tere­
ny wokół bloków na osiedlach, 
by sadzić pomidory, siać mar­
chew i sałatę. Dźwigają cięż­
kie konewki z wodą, pielęgnują 
ten kawałeczek ziemi jak dziec­
ko.

Co ludzi tak pcha do ziemi? 
Atawizm, moda, chęć ratowania 
skromnego budżetu domowego, 
ucieczka od codzienności, for­
ma relaksu na świeżym powie­
trzu? Chyba wszystko po tro­
chu. Niektórzy chcą mieć dział­
kę po prostu dlatego, że inni ją 
mają. Nie bardzo jeszcze są 
'przekonani do pracy w ziemi, 
mają kłopot z hodowaniem 
kwiatów na balkonie, ale dział­
kę chcą mieć. Stanowią oni jed­
nak zdecydowaną mniejszość.

Ogrodnictwo działkowe stało 
się ciekawym zjawiskiem socjo­
logicznym. Wystarczy podzielić 
kawałek bezużytecznego piachu, 
albo byłe wysypisko śmieci na 
kilkusetmetrowe kawałki, nadać 
akty, upoważniające do ich użyt 
kowania, a ludzie uważają się za 
szczęśliwców, chociaż czeka ich 
ogrom pracy zanim nieużytek za 
mieni się w wymarzony ogród. 
A ileż mają inwencji w jego 
komponowaniu!

Wymiana nasion i doświad­
czeń, odmiany roślin i zwalcza­
nie ich szkodników — to częste 
tematy spotkań towarzyskich, 
podczas których wzajemnie*oglq 
da się pęcherze na rękach, licy 
tując się kto się podjął' większe­
go trudu. W nowych blokach- 
mrówkowcach ludzie nie znają 
się często latami. Co innego na 
działce. Tam szybko nawiązuje 
się kontakty. Tworzy się jedna 
wielka rodzina o wspólnych za­
interesowaniach, b/jz względu 

na to czym ci ludzie się zajmu­
ją profesjonalnie, jaką mają po­
zycję społeczną i przekonania 
polityczne. Wniosek stąd jeden: 
ogródki bratają ludzi.

Społeczność działkowców nie 
składa się już dzisiaj z ludzi 
starszych, a przede wszystkim 
emerytów. Dla uzyskania dobre­
go urodzaju i pięknych kwiatów 
wyciskają z siebie siódme poty 
ludzie młodzi, w większości wy­
chowani na miejskim asfalcie. 
I robią to bynajmniej nie ze 
względów materialnych. .

Powiedział ktoś, że ogródki 
działkowe stały się czwartym 
sektorem rolnictwa — po gospo 
aarstwach państwowych, spół­
dzielczych i indywidualnych. I 
chyba jest to prawda, bo trud­
no nie doceniać masy towaro­
wej wyprodukowanej na kilku­
set metrach nie tylko na własne 
zaopatrzenie, ale częściowo ro­
dziny, a nawet sąsiadów. Ta pro 
dukcja stanowi na pewno liczące 
się uzupełnienie rynku, nie mó­
wiąc już o wzbogaceniu asorty­
mentowym, o tym, że warzywa 
z działki są zawsze świeże, nie 
pryskane, najzdrowsze. Działkow 
cy obłożeni fachową literaturą 
potrafią na swoich 300 metrach 
gospodarować bardzo racjonal­
nie, a plony warzyw, uzyskiwa­
ne w przeliczeniu na wydajność 
z hektara są bardzo wysokie. 
Bo w jakim dużym gospodar­
stwie można znać tak dokład­
nie każdy krzak pomidora, każ­
dy kalafior, każde drzewo owo­
cowe?

Trzeba doceniać pęd ludzi do 
działek. Jeżeli są gdzieś wolne 
tereny, nieużytki, co do których 
nie zapadły jeszcze decyzje o 
celu ich przeznaczenia, niechaj 
nie zadrży ręka decydentów 
przed podpisywaniem decyzji o 
przekazaniu ich działkowcom. Bo 
me będzie to ryzykowne. Nie­
użytki szybko stają się użytkami 
nie tylko w sensie materialnym. 
Stają się kliniką zdrowego czło­
wieka.

' '4?O&--W
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Zaroiło się w ogródkach dział-

Co wróży kwiecień
Kiedy w kwietniu słonko grzeje, 
to rolnik nie zubożeje.

*
Gdy pszczoły w kwietniu nie latają, 
to długie chłody się zapowiadają.

Róż reklamować nie po­
trzeba. Kształt tych kwiatów, 
zapach. 1 piękne, pastelowe 
barwy sprawiają, że zalicza 
się je ‘ do najwspanialszych 
kwitnących roślin. Właściciel 
każdego ogródka marzy o 
tym, by te krzewy mieć na 
swej działce. Nie należą one 
wprawdzie do najłatwiej­
szych w uprawie roślin, aie 
jest ich takie bogactwo od­
mian i gatunków, że każdy 
może znaleźć dla siebie coś 
odpowiedniego. Rodzina różo 
watych obejmuje około 100 
gatunków, rosnących przeważ 
nie na półkuli północnej.

W praktyce ogrodniczej 
róże dzieli się na:

a) wielkokwiatowe, krzewy 
wyrastające na wysokość do 
1 metra. Cechuje je ładny 
kształt pąka i duże kwiaty o 
barwach od białej do ciem­
noczerwonej, prawie ązarnej. 
Najliczniejsze w tej grupie 
są róże herbaciane;

b) wielokwiatowe, czyli 
tzw. polianty, odznaczające 
się długim kwitnieniem i wy 
trzymałoscią na mróz. Kwia­
ty mają zebrane w zwarte 
baldachogrona. Nadają się 
przede wszystkim do obsa­
dzania rabat i kwietników;

c) pnące. mające wiotkie 
pędy, wyrastające nawet do

Róża - królowa kwiatów
5 metrów długości. Nie są jed 
nak typowymi pnączami-, gdyż 
— nie mając samodzielnych 
organów czepnych — wyma­
gają podpór. Najlepiej prezen 
tują swoją urodę rozpięte na 
ścianach domów, pergolach 
łub specjalnych rusztowa­
niach, do których muszą być 
przywiązywane;

d) parkowe, są to róże dla 
wszystkich. Uprawa ich jest 
najłatwiejsza, są bardzo od­
porne na mróz, rosną na 
różnych glebach i nie wyma­
gają skomplikowanego cięcia.

Planując miejsce dla róż, 
należy pamiętać, że nie lubią 
one towarzystwa innych kwia 
tów, a sadzone w grupach 
prezentują się najlepiej.

Róże wymagają gleb dość 
żyznych zasobnych w glinę. 
Trzeba je też nawozić.

kowych. Ich posiadacze ocho­
czo zabrali się do prac porządko 
wych. Trzeba jeszcze wygrabić 
zeschnięte liście, spulchnić gle­
bę, wytyczyć nowe grządki lub 
może w ogóle inaczej rozplano­
wać ogródek. Ta praca na świe­
żym powietrzu daje przyjemne 
zmęczenie. Dla niektórych jest 
nawet czynnym wypoczynkiem.

CAF — fot. Uchymiak

Dobrym terminem do sa­
dzenia róż jest wiosna. Przy 
wyborze sadzonek należy 
zwracać uwagę, aby miały 
one co najmniej 3 silne pę­
dy i zdrowe korzenie. Przy 
sadzeniu umieszcza się krze-' 
wy tak głęboko, aby miejsce 
okulizacji znajdowało się oko 
lo 2 cm poniżej powierzchni 
ziemi. W wykopanym dołku 
starannie rozkłada się korce­
nie (uprzednio należy obciąć 
uszkodzone pędy), przysypuje 
ziemią (rys.) i uciska. Pędy 
przycina się na długość oko­
ło 15 cm i podlewa. Aby róże 
się przyjęły warto wokół krze 
wów usypać małe kopczyki- 
Rozrzuca się je z chwilą wy 
bijania pędów Róże po po­
sadzeniu wymagają przede 
ws-zystkim podlewania.

Do najpiękniejszych od­
mian należą: Baccara — 
ciemnoczerwone, Bettina — 
og n i.s to pomar ańc zo w e, Eden 
Rosę — cyklamenowoczerwo- 
ne. Madame Meiland — ciem 
nożółte z czerwonawym obrze 
żem. Montezuma — brązowo- 
czerwone, Sutters’s Gold — 
złotożółte.

OGRODNIK RADZI
NA WARZYWNIKU

Kwiecień jest najbardziej praco­
witym miesiącem na działce, 
ponieważ w krótkim czasie 

trzeba przeprowadzić wiosenną upra­
wę gleby i terminowo wykonać sie­
wy wielu gatunków warzyw. Ziemia 
szybko przesycha, ważne jest zatem, 
aby przez odpowiednią jej uprawę 
zapewnić zachowanie w-ody, zgro­
madzonej z jesiennych — w tym ro­
ku bardzo skąpych — opadów zimo­
wych. Gleba powinna być- jesienią 
przekopana i pozostawiona w tzw. 
ostrej skibie, a wiosną należy ją wy­
równać i rozsypać równomiernie na­
wozy mineralne. Nawazy potasowe 
i fosforowe powinny były być dane 
jesienią; wiosną nawozimy tylko a- 
zotowymi, które dajemy w 1/3 dawce 
przy uprawie wiosennej gleby, resz­
tę stosujemy w formie saletry do 
dwu- albo trzykrotnego nawożenia 
pogłównego. Przeciętna dawka 0.2-0,3 
kg saletrzaku na 10 m kwadrato­
wych ziemi.

Po wyznaczeniu zagonów przystępu­
jemy do Siewów. Jeżeli nie wysialiśmy 
w marcu, należy wysiać możliwie jak 
najwcześniej w kwietniu następujące wa­
rzywa: szpinak, rzodkiewka, koper, groch, 
bób, sałata maslowa, rzeżucha, marchew, 
pietruszka korzeniowa i naciowa. ct - 
buła skorzonera. a po 10 kwiet­
ni*, gdy ziemi* się bardziej nagrzeje — 
buraki ćwikłowe, liściowe i słonecznik. 
Jak najwcześniej w kwietniu wysadzić 
dymkę, czosnek, rozsadę sałaty, a około 
połowy kwietnia — kapustę wczesną, ka­
lafiory, kalarepę, brokuły.

W 14 dni po wysadzeniu roślin ko-

Najpracowitszy miesiąc
rzystnie jest zasilić je pogłównie na­
wozami azotowymi. Z warzyw mniej 
rozpowszechnionych radzę wysiać 
niedocenianą jeszcze pietruszkę na­
ciową, która zawiera najwięcej ze 
wszystkich warzyw witaminy C. Jest 
również bogatym źródłem witamin 
A, BI, B2, żelaza i wapnia. Popadto 
rzeżuchę, która' szybko rośnie (do 
zbioru nadaje. się po 14-30 dniach od 
siewu) i należy do cennych zielonych 
warzyw spożywanych na surowo. 
Burak liściowy, zwany również boć­
winą, użytkuje się jak szpinak, a 
ogonki liściowe jak szparagi.

Z warzyw przyprawowych wysie­
wamy: majeranek, kminek, cząber, 
tymianek, koper, kolendrę, gorczycę. 
Na rozsadniku wysiewa się w pier­
wszej połowie kwietnia brokuły, sa­
łaty masłową i kruchą, kapustę śre- 
dniowczesną białą, czerwoną i włos­
ką. W drugiej połowie kwietnia — 
kapustę późną.

Przed siewem rozsadnik obficie 
podlewamy i siejemy uprzednio za­
prawione nasiona w rzędy co 10-15 
cm. Jeżeli mamy inspekt i produku­
jemy rozsadę sałaty, kapusty, kala­
repy j kalafiorów — należy rozsadę 
zahartować. W tym celu 7-10 dni 
przed sadzeniem ograniczamy pod­
lewanie, zwiększamy wietrzenie aż 
do zupełnego zdjęcia okien na noc. 
Rozsada hartowana jest krępa, liście 
ma twarde i ciemniej zabarwione.

AT mieszkaniu n* parapetach okien 
można przygotować własną rozsadę po­
midorów, papryki 1 ogórków. W pier­

wszych dniach kwietnia wysiewamy do 
skrzynek pomidory i paprykę. Około 20 
kwiethia wysiewa się do doniczek po 
2-3 nasiona ogórków. Przygotowanie 
choćby kilku sztuk rozsady pozwoli na 
wcześniejszy zbiór owoców.

Z chwilą ruszenia wegetacji roślin, 
zasila ^ię pogłównie nawozami azo­
towymi warzywa trwałe, jak rabar­
bar, szczypiorek, szczaw oraz z je­
siennych wysiewów — szpinak i sa­
łatę zimową. Warzywa trwale oraz 
zimowe zasiewy marchwi, pietruszki, 
kopru, a także wczesne zasiewy rzod­
kiewki, sałaty i szpinaku można os­
łonić folią, celem przyspieszenia 
zbiorów. Również można w ten spo­
sób przyspieszyć zbiory warzyw sa­
dzonych z rozsady.
. W SADZIE I NA JAGODNIKU

W części sadowniczej również ma­
my ręce pełne roboty. Jeżeli w mar­
cu nie zostały wysiane nawozy azo­
towe, należy to zrobić w kwietniu. 
Dawkę nawozów rozłożyć na dwie 
części i resztę wysiać po kwitnie­
niu. Pamiętać należy, że system ko­
rzeniowy sięga 2-3 krotnie poza za­
sięg korony drzewa. Cięcie i formo­
wanie koron drzew należy zakończyć 
w marcu. Jeśli nie zostały przycięte 
drzewka i krzewy, posadzone jesie­
nią, należy dokonać tego niezwłocz­
nie. Przy drzewkach skracamy prze­
wodnik o połowę, a pędy szkieleto­
we nawet o 2/3. Pędy krzewów przy­
cinamy nad 1-3 pąkiem licząc od 
ziemi.

W kwietniu sadzimy na zagonie, prze­

chowywane w piwnicy, sadzonki porze­
czek, winorośli. Sadzonki umieszczamy 
w glebie tak głęboko, aby na powierz­
chni znalazły się 2-3 pąki. Na zagonach 
truskawek, poziomek wzruszamy mię- 
dzyrzędzia. Grabimy i palimy stare li­
ście, zasilamy nawozami azotowymi.

Nie zalęcamy wiosennego (w kwiet­
niu) sadzenia drzew, krzewów oraz 
truskawek.

W chwili ukazywania się końców 
pączków liści rozpoczynamy pier­
wszy oprysk wiosenny jabłoni i 
grusz przeciwko parchowi (Kaptan 
0,3 proc.)

W OGRÓDKU KWIATOWYM
Kończymy usuwanie z roślin przy­

kryć zimowych. W końcu kwietnia 
rozgarniamy kopczyki wokół róż. 
Przycinamy róże nad 2-5 oczkiem, 
usuwamy, słabe i obumarłe pędy 
oraz „wilki”. Po przycięciu wskaza­
ne jest dostarczenie składników po­
karmowych. Najlepsze są nawozy na­
turalne. Rozłożony obornik przeko­
puje się płytko między krzewami. 
Można stosować kompost uzupełnio­
ny nawozami sztucznymi; daje się 
2,5 dag/m kw. saletry anomowej i 
taką samą ilość siarczanu potasowe­
go.

Rośliny cebulowe należy dokarmić, 
wzruszyć ziemię, usunąć chwasty. 
Wysiewamy większość roślin jedno­
rocznych. Niektóre bezpośrednio do 
gruntu, bardziej wrażliwe do skrzy­
nek. Siew rozpoczynamy od wysie­
wu groszku pachnącego, maciejki, 
ubiorku, nagietków, klarkii, godecji, 
pozlotki, ozdobnych słoneczników.

W drugiej połowie kwietnia "wy­
siewa się -asiona trawy. Najlepiej 
mieszanki traw gazonowych.
mgr. inż. GENOWEFA JAŚKIEWICZ

Rozmnannie leszczyny
Jako że ^pora po temu od­

powiednia, warto teraz roz­
mnożyć leszczynę. W tym 
celu trzeba wybrać na krza­
ku orzćcha laskowego kilka 
młodych zewnętrznych pędów, 
przygiąć je do ziemi i mniej 
więcej w połowie długości za 
kopać do ziemi na głębo­
kość łopaty (patrz rys.). W 
miejscu przysypanym ziemią 
wykształcą .się korzenie. Na 
jesieni odcina się gałązkę od 
krzewu i usuwa odcinek 
krzew — nowe korzenie, któ­
ry sad^i się w wybranym za­
cisznym miejscu.

Stronę przygotowała
ZOFIA DOHNKE
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Obchody 50-lecia
Towarzystwa 

im. F. Chopina
(PAP) Najbliższe dni przy­

niosą cytkl uroczystości zamy 
kojących obchody półwiecza 
Towarzystwa im. Frydervka 
Chopina. Z tej okazji, wice­
premier Mieczysław F. Ra­
kowski spotkał się 3 kwiet­
nia z kierownictwem tej zas­
łużonej dla kultury polskiej in­
stytucji oraz przedstawiciela­
mi komitetu honorowego ju­
bileuszu.

M. Rakowski wyraził slo- 
va uznania dla dorobku 
TJm.F.Ch., którego ‘ jubi­
leusz stanowi sposobność 
przypomnień ia ca lok s zt a 11 u 
działań związanych z krze­
wieniem wielkopomnego do­
robku twórczego Fryderyka 
Chopina w kraju i na świę­
cie. Wielkość dzieła tego kom 
pozytora nakłada na tych 
wszystkich, którym bliska jest 
jego muzyka, powinność wy­
korzystywania każdej inicja­
tywy, każdej szansy jak naj­
szerszego jej popularyzowa­
nia. Dlatego też władze nasze 
go państwa zapewniają po­
moc i poparcie dla inicjaty­
wy Towarzystwa im. Frydery 
ka Chopina służących kulty­
wowaniu tradycji chopinow­
skich w naszej świadomości i 
kulturze narodowej.

Trwa protest brytyjskich górników Debata w Radzie Bezpieczeństwa ONZ

Strajk solidarnościowy kolejarzy
(PAP) W trwającym już 4 

tygodnie strajku brytyjskich 
górników doszło do kolejnej 
eskalacji. Największy zwią­
zek zawodowy działający na 
kolejach, Krajowy Związek 
Kolejarzy ' (NUR), liczący 
140 000 członków, nakazał im 
przerwanie przewozów węgla. 
Wcześniej podobne decyzje 
podjęły związki zawodowe ma­
szynistów i palaczy. Strajk 
solidarnościowy kolejarzy, 
jeśli dojdzie do niego na 

| p|łną skalę, postawi rząd Mar- 
garet Thatcher wobec trudne­
go dylematu.

Wprowadzone przez ten rząd 
przepisy regulujące działania 

. związków zawodowych zabra? 
niają strajkowych akcji soli­
darnościowych. Organizacje 
związkowe podejmujące takie 
akcje mogą być zaskarżone do 
sądu o odszkodowanie za spo­
wodowane straty, ukarani mo­
gą też być przywódcy ogłasza­
jący strajk. Pierwsze próby 
zastosowania tych przepisów 
wobec małych organizacji

„Kronika Wielkopolska"
Jak zwykle z opóźnieniem otrzy­

maliśmy kolejne tomy „Kroniki 
Wielkopolski”.

W numerze 2/31/1983 znajdzie 
czytelnik jedenaście artykułów 
1 studiów dotyczących różnych 
aspektów rekreacji i wypoczynku 
w Poznaniu i Wielkopolsce. Przy­
rodnicze walory Poznańskiego z 
punktu widzenia rekreacji oma­
wia Walentyna Deja, działalność 
poznańskiego środowiska nauko­
wego na tym polu — Ryszard 
Gałecki, a rekreację codzienną i 
cotygodniową mieszkańców Poz­
nania — Stefan Bosiacki. Ponad­
to m.in. Jan Lemański pisze o 
problemach zanieczyszczania śro­
dowiska naturalnego przez ścieki 
a finansowe aspekty rekreacji 
prezentują Ryszard Gałecki i Sa­
bina Zdrojewska. Ponadto: And­
rzej Choniawkó przypomina ob­
chody stulecia ruchu robotnicze­
go w Poznańskiem, a Witold Ja-

Dokumentv uchwalone
przez IX Kongres ZSL

Dokończeiiie ze str. 3
by się w decydującym stopniu do poprawy 
atmosfew międzynarodowej do wytwow.e- 
nia zaufania w takich stosunkach.

Występach procesu odprężenia umacnia­
nia pokoju żywotnie
Polska Dlatego, działać będziemy nadali kon 
sekwentnie jako naród i Jako państwo^na 
rzeca pokoju i bezpieczeństwa w europie

i na świecie, na rzecz zażegnania grożących 
ludzkoścpniebezpieczeństw.

W tych działaniach nie zabraknie również 
polskich chłopów, przedstawicieli polskiej 
wsi. IX Kongres ZSL uroczyście deklaruje, 
że walka o pokój, walka o niedopuszczenie 
do nowej wojny będzie nadrzędnym celem 
zagranicznej aktywności naszego stronnict­
wa.

Zwracamy się — głosi, apel — do wszyst­
kich pokrewnych nam sił do partii o chłop­
skim rodowodzie, do organizacji chłopskich 
i rolniczych, do wszystkich ludzi dobrej wo­
li o skonsolidowanie wysiłków na rzecz ra­
towania największego dobra ludzkości — po­
koju, (PAP)

R. Reagan uzasadnia potrzebę militaryzacji Kosmosu

Odrzucenie radzieckich propozycji zawarcia 
układu o zakazie broni antysatelitarnych

(PAP) W poniedziałek pre­
zydent Reagan przekazał Kon 
gresowi USA raport, uzasad­
niający potrzebę budowy sys­
temu broni przeciwsatelitar- 
nej, który ma być częścią wie 
lomiliardowego programu roz­
woju broni kosmicznych.

W 1983 r. Senat USA, ma­
jąc na uwadze groźne dla po­
koju skutki realizacji progra­
mów budowy sys-temów broni 
antysatelitarnych, przyjął jed 
nomyślnie uchwałę zakazują­
cą rządowi przeprowadzania 
jakichkolwiek prób z bronią te 
•go typu, dopóki prezydent Rea 
gan nie rozpocznie w tej spra 
wie rokowań ze Związkiem 
Radzieckim i nie zbada wszel 
kich możliwości zawarcia 
układu o zakazie produkcji 
broni przeciwsatelitarnych.

Przedłożony 2 kwietnia ra­
port odrzuca wszelkie radziec 
kie propozycje dotyczące roz­
poczęcia rokowań w sprawie 
zakazu budowy systemów bro 
ni antysatelitarnych, syste­
mów bodących integralną częś 
cią szerszego programu zbro­
jeń kosmicznych.

Z raportu wynika, iż rząd 
prezydenta Reagana odrzuca 
wszelkie propozycje w sprawne 
poszukiwania metod kontroli 
i weryfikacji układów o żaka 

związkowych wykazały, że są 
one bardzo drakońskie i grożą 
związkom ruiną finansową.

Jak dotychczas rząd brytyj­
ski nie podejmował bezpośred­
nio żadnych działań przeciwko 
strajkującym górnikom, licząc 
na samoczynne załamanie się 
strajku i kompromitację jego 
przywódców. Akcje kolejarzy 
oraz podobne posunięcia soli­
darnościowe ze strony Związ­
ku Zawodowego Transportow­
ców i Marynarzy, mogą znacz­
nie poszerzyć i upolitycznić 
front konfrontacji. Władze 
mają jednak nadzieję, że do 
tego nie dojdzie, ponieważ 
pewne regiony górnicze patrzą 
niechętnie na przedłużenie 
strajku. Straty finansowe po­
noszone przez strajkujących 
górników i zagrożenie ich praw 
emerytalnych zniechęcają do 
przedłużenia akcji. 3 kwietnia 
na ponad 161> brytyjskich ko­
palń, 40 pracowało normalnie, 
mimo ponawianych wezwań 
krajowego kierownictwa związ­
ku górnictwa do strajku.

kóbczyk recenzuje książkę Marli 
i Lecha Trzeciakowskich „W dzie­
więtnastowiecznym Poznaniu”.

Kolejny tom „Kroniki Wielko- 
polski” — 3/4/32/1983 — tom ju_ 
bileuszowy, wydany w dziesięcio­
lecie ukazywania się tego perio­
dyku przynosi interesujące arty­
kuły z różnych dziedzin. Damian 
Zieliński prezentuje ; pierwsze wy­
niki reformy gospodarczej w rol­
nictwie województwa poznańskie­
go. Tadeusz Janusz omawia kul­
turę w środowisku wiejskim tego 
województwa. O wielkopolskich 
czasopismach regionalnych pisze 
Jan Załubski, o zagładzie Żydów 
w Wielkopolsce — Czesław Łu­
czak. Michał Badyna przypomina 
hitlerowską zbrodnię w Różopo- 
lu pod Ślesinem w 1939 roku, a 
Piotr Grzelak — Bratnią Pomoc 
na Uniwersytecie Poznańskim w 
latach 1945 - 1950. (zr) 

zie broni antysatelitarnych. 
Raport, jest pierwszym ofi­
cjalnym dokumentem rządu 
USA przedłożonym Kongreso­
wi, w którym prezydent Rea­
gan uzasadnia potrzebę mili­
taryzacji Kosmosu, wychodząc 
z założenia, że ten kto będzie 
panować w Kosmosie będzie 
panować również nad całym 
światem.

Raport, uzasadniający za­
równo potrzebę budowy sys­
temów broni przeciwsatelitar- 
nej jak i odmowę prowadze­
nia rokowań z ZSRR w spra 
wie zapobieżenia militaryzacji 
Kosmosu, pojawił się niemal­
że w rocznicę przemówienia 
prezydenta Reagana poświęco­
nego bpdowie broni kosmicz­
nych.

Jak oświadczył przedstawi­
ciel rządu Reagana, Stany 
Zjednoczone zamierzają w 
pierwszej kolejności realizo­
wać program budowy rakiet 
przeciwsatelitarnych tzw. sys­
tem ASAT, czyli rakiet odpa­
lanych z samolotów typu 
,,F—15” (których pułap prze­
kracza 30 kilometrów).

Raport podkreśla, jednak, iż 
wiele z obecnie używanych 
przez amerykańskie siły 
zbrojne systemów rakietowych

Nikaragua walczy z
(PAP) W Radzie Bezpieczeń 

stwa toczy się debata ha te­
mat sytuacji wokół Nikara­
gui. Z wnioskiem o zwołanie 
posiedzenia rady wystąpił 
rząd sandinowski, pragnąc w 
ten sposób zaprotestować prze­
ciwko agresywnym ■ poczyna­
niom Waszyngtonu wobec re­
publiki.

W trakcie dyskusji podkre­
śla sie m. in., iz poczynania 
interwencyjne USA w pań­
stwach środkowoamerykań­
skich stanowią poważne za­
grożenie dla pokoju i bezpie­
czeństwa narodów tego regio­
nu.

Występując na forum Rady 
Bezpieczeństwa przedstawiciel 
Francji. Philiope Louet wyra­
ził zaniepokojenie rosnąca a- 
ktywnością militarną wokół 

Negocjacje zwaśnionych stron

Strzelanina
(PAP) We wtorek we wcze­

snych godzinach rannych w 
Bejrucie znów dochodziło do 
wymiany ognia. Odgłosy strze­
laniny słychać było zwłaszcza 
wzdłuż/ tzw. zielonej linii od­
dzielającej wschodnia — chrze 
ścijańską część miasta od za­
chodniej — muzułmańskiej.

Ostatnie porozumienie o za­
wieszeniu broni było w ponie­
działek naruszane wielokro­
tnie. Tego dnia wieczorem w 
całym Bejrucie dochodziło do 
wymiany ognia z broni cięż­
kiej i rakiet Starcia zbrojne 
notowano także w rejonie Suk 
el-Gharb w górach koło sto­
licy Libanu.

W poniedziałek wieczorem 
w pałacu prezydenckim na 
wschodnim przedmieściu Bej 
rutu zebrał się Największy 
Komitet Wojskowo-Polityczny. 
Obrady, którym przewodni- 
czvl prezydent Amin Dżema- 
jel, trwały 4 i pół godziny i 
zakończyły się kolo północy. 

/ Rzecznik komitetu, Munif

można wykorzystać dla ze- 
strzeliwania sztucznych sateli­
tów Ziemi. Przedłożony Kon­
gresowi raport potwierdza je­
dynie pogląd, iż rząd Ronalda 
Reagana poszukuje różnych 
sposobów odrzucenia radziec­
kich propozycji w sprawie cał 
kowitego zakazu budowy sys- 
t e mów p rzec i wsa t el i t a r nyc h. 
usunięcia wszelkich formal­
nych przeszkód ze strony Kon 
gresu USA i przystąpienia do 
pełnej realizacji programu bu 
dowy różnych systemów bro­
ni przeciwsatelitarnych.

Podczas konferencji praso­
wej przedstawiciel rządu oś­
wiadczył, iż Stany Zjednoczo 
ne odrzucają radziecki projekt 
całkowitego zakazu budowy 
broni antysatelitarnych, ponie­
waż ..mają trudności zarówno 
ze zdefiniowaniem systemów 
broni przeciwsatelitarnych jak 
i ustanowieniem właściwego 
systemu kontroli i weryfika­
cji układów o zakazie tej 
broni”.

Utrzymywał, iż zawarcie pro 
ponowanego przez rząd ZSRR 
układu o zakazie budowy sys­
temów broni przeciwsatelitar- 
nych było sprzeczne z intere­
sem bezpieczeństwa narodowe 
go Stanów Zjednoczonych i 
ich sojuszników.

kontrrewolucjonistami
granic Nikaragui. Potępił 
wszelkiego rodzaju wrogie a- 
kcje służące pogłębianiu tru­
dności gospodarczych Nikara­
gui.

Tymczasem powołując się 
na źródła zbliżone do nikara- 
guańskiego ministerstwa obro­
ny. agencja AFP pisze, że w 
zeszłym tygodniu w czasie za 
ciętych walk w prowincji Ze- 
laya w północno-wschodniej 
części Nikaragui między żoł­
nierzami Ludowej Armii San- 
dinowskiej. a kontrrewolucjo­
nistami zginęło 99 kontrrewo­
lucjonistów. M. in. koło miej 
scowości Leimus położonej ko 
ło granicy z Hondurasem zgi­
nęło 75 kontrrewolucjonistów. 
Śmierć poniosło tam również 
7 żołnierzy armii nikaraguań 
skiej.

w Bejrucie
Uejdat oświadczył w telewizji, 
że skupiono się na umocnie­
niu rozejmu i na działaniach 
zmierzających do rozdziele­
nia walczących stron. Omawia 
no również sprawę ułatwie­
nia ruchu na przejściu koło 
muzeum —- jedynej drodze łą­
czącej obie części Bejrutu, a 
także rozpatrywano sprawę u- 
sunięcia barykad z ulic miasta.

Rzecznik komitetu powie­
dział. iż w czasie dyskusji po­
ruszano sprawę otwarcia por­
tu oraz lotniska międzynaro­
dowego w Bejrucie, zamknię­
tych od początku lutego.

Rozgłośnia druzyjska. powo­
łując się na źródła Postępo­
wej Partii Socjalistycznej po­
dała, że opozycja libańska od 
rzuciła koncepcję lansowaną 
przez rząd, zakładającą, iż roz 
dzielenie sił zbrojnych powin­
no być ograniczone do Bejru­
tu. a armia libańska sprawo­
wałaby pełna kontrole nad re­
jonem Suk el-Gharb w gó­
rach.

Kampucza odrzuca 
oskarżenia Tajlandii 
(PAP) Przedstawiciel Minis­

terstwa Spraw Zagranicznych 
Kampuczy odrzucił stwierdze­
nia strony tajlandzkiej, utrzy­
mującej iż „na terytorium Taj­
landii wtargnęły wojska kam- 
pucaańakie i wietnamskie'’.

sport ■ sport
Dzisiaj Polska - NRD drużyn olimpijskich

Kto pojedzie do Los Angeles?
(PAP) Już sam układ ta­

beli grupy „B” eliminacji olim 
pijskich piłkarzy do turnie­
ju w Los Angeles wyznacza 
wysoką rangę dzisiejszego 
meczu Polska — NRD w 
Szczecinie Tylko te dwa zes­
poły (z pięciu, które rozpo­
częły eliminacje) mają szan­
sę wystąpić na Olimpiadzie, 
ale miejsce jest tylko jedno. 
Obu drużynom do zakończe­
nia rozgrywek w grupie po­
zostało jeszcze, po jednym, o- 
prócz tego w Szczecinie, me­
czu. Zarówno Polacy, jak i 
piłkarze NRD przyjmą na 
własnych boiskach „olimpij­
czyków” Danii. Zakładając, 
że obie pokonają Duńczyków 
— spotkarjie w; środę urasta 
do rangi meczu „o wszystko”.

Polscy piłkarze są w nieco 
gorszej sytuacji niż ich ry­
wale. Przystępują do meczu 
ze stratą 1 pkt. muszą więc 
go bezwzględnie wygrać. 
Wszyscy, włącznie z polskimi 
trenerami i zawodnikami, zda 
ją sobie sprawę, że zadanie 
to jest bardzo trudne, ale 
realne. O wysokiej klasie zes­
połu NRD świadczy choćby 
jego wygrana 3:1 w pierw­
szym meczu, rozegranym je- 
sienią ubiegłego roku. Już 
wtedy obaj trenerzy — Wal­
demar Obrębski i Bernd Stan 
ge — stwierdzili zgodnie, że 
sprawa awansu olimpijskiego 
pozostaje otwarta do czasu 
meczu rewanżowego. Od tam­
tej nory obie kadry przeszły 
dość intensywne przygotowa­
nia. rozegrały -wiele spotkań 
kontrolnych, trenerzy wypró­
bowali nowych piłkarzy. Sło­
wem, zapowiada się bardzo 
emocjonujące widowisko, 
choć ze względu na bardzo

Polonia Leszno 
w koszykarskiej II lidze
Po rocznej przerwie koszy­

karze leszczyńskiej Polonii 
wrócili znowu do grona dru- 
goligowców. W Lesznie od­
był się trzydniowy turniej ba 
razowy o awans do II ligi 
z udziałem czterech drużyn. 
Podopieczni trenera i zara­
zem zawodnika Zbigniewa 
Białasa nie zawiedli swych 
sympatyków i ^ielką szansę 
w pełni wykorzystali. W 
trzech meczach leszczyniacy 
odnieśli dwa zwycięstwa któ­
re dały im upragniony awans.

W pierwszym dniu Polonia 
zmierzyła się z najlepszą bezs­
przecznie drużyną turnieju 
Stalą Stalowa Wola ulegając 
jej 88:97. Następnego dnia spot 
kali się z żywiołowo grającą 
Odrą Wodzisław i tu po dra­
matycznym pojedynku odnie­
śli jednopunktowe zwycięstwo 
83:82, które dało im już awans. 
W trzecim meczu doszło do 
konfrontacji pomiędzy Polo­
nią Leszno, a jej imiennicz­
ką z Przemyśla. Pełne emo­
cji spotkanie zakończyło się 
także wygraną leszczynian 
101:88.

Pierwsze miejsce w turnie­
ju (bez porażki) zajął zespół 
Stali Stalowa Wola — 6 pkt. 
Na drugim miejscu uplasowa­
ła się Polonia Leszno —5 pkt, 
a na trzecim Polonia Prze­
myśl — 4 pkt, po zwycię­
stwie nad Odrą 82:65. (R)

Żużel

Eliminacje „Złotego Kasku"
W najbliższy czwartek 64 

żużlowców reprezentujących 
barwy klubów I i II ligi roz­
pocznie walkę o najcenniejsze, 
obok tytułu indywidualnego 
mistrza Polski, trofeum — 
„Zloty Kask” Jego ubiegłoro­
cznym zwycięzcą został Jan 
Krzystyniak. W pierwszym e- 
tapie rozegrane zostaną czte­
ry turnieje, w Świętochłowi­
cach, Częstochowie, Gdańsku 
i Lesznie.

Na stadionie im. A. Smo- 
czyka zawody rozpoczną się 
o godz. 16.30. Wystartują 
między innymi: J. Rembas, 
B. Nowak (obaj ze Stali Go- 
raówi, B. Proch (Polonia Byd 

wysoką stawkę jego poziom 
może nie być najwyższy.

Oto tabela grupy przed ntecgom 
w Szczecinie:

i. NRD ląsl •:*
2 Polska 10:2 H:®
3. Norwegia 8:10 •
4. Dania 5:7 7;6
S. Finlandia 2:1<

W stolicy NRD, tylko „Ber- 
liner Zeitung” zamieszcza du­
ży komentarz na temat spot­
kania w Szczecinie. Inne ty­
tuły, w tym sportowy dzien­
nik „Deutscher Sportecho”, 
podają jedynie kadrę NRD z 
krótką informacją o miejscu 
i czasie spotkania. -Dzienni­
karz „Berliner Zeitung” Flo­
rian Oertel. w komentarzu 
pt. „Iskierka nadziei” pisze: 
„..kibice piłkarstwa NRD już 
od kilku miesięcy wiedzą, że 
data 4 kwietnia oznacza waż­
ne wydarzenie”. Oznacza ona 
przysłowiowe ..być albo nie 
być futbolu tego kraju”. Od 
dłuższego czasu nasi piłka­
rze nie zanotowali poważniej­
szego sukcesu międzynarodo­
wego. Być może więc, awans 
do turnieju olimpijskiego od­
wróci tę złą passę. W prze­
ciwnym razie, zanotujemy 
kolejny krok wstecz”.

Piłkarze NRD rozegrali, ko­
lejna serię spotkań ligowych. 
Niektórzy kadrowicze B. 
Stangego otrzymali wysokie 
noty. W jedenastce dnia — 
ustalonej przez „Deutsches 
Sportęcho” — znaleźli się 
Mueller i Schluz. a wyróżnię ' 
ni (zostali Ttrieloff i Weissf- 
log. W klasyfikacji najlep­
szych strzelców, „olimpij­
czyk” Minge, zajmuje z 12 
bramkami 2 miejsce.

Koszykarki czwarte
(PAP) Polskie koszykarki za- 

keńczyły występy w pekińskim 
turnieju porażką z drużyną na 
rodową ChRL 62:80 (30:45), 
zajmując wśród ośmiu drużyn 
czwarte miejsce. Zwyciężyła 
bez porażki reprezentacja 
ChRL przed Australią i druży­
ną Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej.

Pierwsze wyścigi 
motocrossowe

Na torze w Kamiennym Po-x 
toku koło Gdańska po raz 
pierwszy w tym roku stanęli 
na starcie motocrossowcy. Ro­
zegrano tam eliminacje mi­
strzostw Polski w klasach 50, 
125, 250 1 500 ccm. Zespoło­
wo zdecydowane prowadzenie 
objęła drużyna Budowlanych 
Gdańsk mająca w swym skła­
dzie między innymi Z. Kłuj- 
szo i S. Olszewskiego.,'

W zawodach wzięli udział 
także zawodnicy wrzesińskiei 
Victorii. Najlepiej spisali się 
oni w klasie do 125 ccm. A. 
Szalbierz jedną eliminację wy 
grał, a w innej był trzeci. 
Czwartą eliminację (tyle ich 
tam rozegrano) wygrał J. Lon- 
ka. a jego brat W Lonka w 
drugiej eliminacji przegrał je­
dynie z Z. Przybyłą (Zagłę­
bie Lubin), (leg) * 

goszcz) oraz reprezentanci 
miejscowe.. Unii Z. Kasprzak 
i W Heliński. Ich klubowi 
koledzy P. Janikowski 1 M. 
Okoniewski wystąpią na to­
rze czechosłowackim, a C. Pi­
wosz i G Sterna w Święto­
chłowicach.

Ze Startu Gniezno do ry­
walizacji o ..Złoty Kask” przy­
stąpią: M Kępą, L. Kujawski, 
P. Podrzycki. Wszyscy oni wy­
startują w Gdańsku.

W każdym z czeterech tur­
niejów startuje po 16 zawo­
dników i pierwsze osiem 
miejsc premiowane jest 
awa. ..em do zawodów pói- 
fMkaiewyciu
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Wyborcze ABC

Lokalne programy działania rad
(PAP) Wybory, szczególnie 

do przedstawicielskich orga­
nów władzy państwowej, to 
podejmowane wspólnie przez 
wszystkich obywateli decyzje 
co do ludzi, którzy mają w 
nich zasiadać, ale także okre­
ślenie programu, jaki mają oni 
realizować Dlatego też gło­
sowanie musi być poprzedzo­
ne społeczną dyskusją, żarów 
no na temat ogólnych celów 
i zadań, które spełniać ma 
całe państwo i poszczególne 
lokalne społeczności, jak i o 
programach wyborczych kon­
kretnych kandydatów.

Obowiązująca obecnie ordy­
nacja -wyborcza stwierdza, że 
wybory do rad narodowych- 
odbywają się w oparciu o De­
klarację Wyborczą PRON, bę 
dącego płaszczyzną jednocze­
nia społeczeństwa dla dobra 
kraju, a także współdziałania 
partii politycznych, organiza­
cji i stowarzyszeń społecz­
nych oraz obywateli, niezależ­
nie od ich światopoglądu — 
w sprawach funkcjonowania 
państwa oraz jego wszech­
stronnego rozwoju. Natomiast 
w gminach, miastach, dzielni­
cach i województwach opra­

BLIŻEJ 
TEATRU

Dokończenie ze str. 1

pa. zapaleńców, która to, co ro 
bi, robi z autentyczną pasją. 
Dzięki temu nasze kluby są 
dobrze prowadzone, życie kul­
turalne rozwija się w nich cza 
sami lepiej aniżeli w nieje­
dnym Gminnym Ośrodku Kul 
tury. PUPiK poprzez swoje 
placówki dociera do najmniej­
szych i najbardziej oddalonych 
wsi. GOK-ów nie ma jeszcze 
w każdej gminie, a poza tym 
znajdują się. one zazwyczaj w 
miejscowościach będących sie 
dzibą władz gminnych. Co wo 
bec tego z pozostałymi wsiami 
na d^nym terenie? Oczywiście, 
nie chcę przez to powiedzieć, 
że placówki RSW są lepsze, że 
dzieje się w nich wnęcej. są 
bowiem i takie kluby, gdzie 
poza możliwością kupienia ga­
zety i wypicia herbaty nie 
dzieje się prawie nic. Wiele za 
leży od aktywności środowi­
ska. Mamy jednak szansę do­
tarcia tam, gdzie nie zawsze 
lub sporadycznie docierają pra 
cownicy GOK-ów.

— Teatr to pojęcie bardzo 
pojemne. Przymiotnik „amator 
ski” też nie wyjaśnia do koń­
ca sprawy. Jakiego więc ro­
dzaju działalność prowadzi się 
w klubach prasy i książki?

— W wielu przypadkach za 
czynało się od propagowania 
dobrej książki. Później, w za­
leżności od wieku i zaintere­
sowań osób pragnących „ba­
wić się w teatr”, rozwinęły się 
przeróżne sceny dziecięce, ku­

Organizator nielegalnych struktur 
skazany na 4 lata pozbawienia wolności

(PAP) Przed Sądem Woje­
wódzkim w Częstochowie za­
kończył się proces 30-letnie- 
go Zbigniewa Muchowicza 
oskarżonego o zorganizowanie 
w okresie stanu wojennego 
nielegalnych struktur „pod­
ziemnych” oraz o redagowa­
nie, wydawanie i kolportowa­
nie konspiracyjnych biulety­
nów, zamieszczających nie­
prawdziwe wiadomości, na­
wołujących do strajków pro­
testacyjnych i uliczn.ych ma­
nifestacji, a także wyszydza­
jących władze państwowe.

W sprawie tej Służba Bez­
pieczeństwa WUSW w Czę­
stochowie zabezpieczyła licz­
ny materiał dowodowy m. in. 
urządzaniA poligraficzne, przy 

cowywane mają być, w na­
wiązaniu do Deklaracji Wy­
borczej PRON, terytorialne pro 
gramy wyborcze.

Deklaracja Wyborcza PRON 
została już opracowana i — 
po przyjęciu 31 marca br. 
przez Radę Krajową — opu­
blikowana. Dokument ten ma 
być merytoryczną i politycz­
ną płaszczyzną wyborów do 
rad narodowych, a także pod 
stawą przedwyborczej dysku­
sji społecznej. Podkreśla on 
znaczenie wyborów oraz wy­
mienia zasadnicze cele i za­
dania, jakie spełnić mają sa­
me wybory i wyłonione w ich 
trakcie rady narodowe. Za 
najważniejsze z nich dekla­
racja uznaje postęp na 
drodze porozumienia i odro­
dzenia narodowego, umocnie­
nie suwerennego, socjalis­
tycznego państwa, wzmo­
żenie aktywności społeczno- 
gospodarczei oraz dalszy po­
stęp demokratyzacji, w spra­
wowaniu władzy. Zadania te 
są w dalszej części deklara­
cji-bardziej sprecyzowane, tym 
niemniej jednak pozostałą 
nadal ogólną wytyczną, de­
klaracją intencji i wykazem 

kiełkowe, „teatry przy ka­
wie”, kluby miłośników teatru 
telewizji. Do tego doszły spot­
kania z aktorami, reżyserami, 
quizy j konkursy tematyczne.

Interesująca jest,' organizo­
wana co prawda dopiero po 
raz drugi, impreza „Spotkania 
z poęzją i prozą”. W założe­
niach ma to być uzupełnienie 
Ogólnopolskiego Konkursu Re 
cytatarskiego, który na wieś, 
niestety, nie dociera. Recyta­
cja w ramach „spotkań” nie 
ma jednak być konkursem, 
lecz winna przyczyniać się do 
upowszechniania twórczości pi 
sarza czy poety. Akcja ta trwa 
w danym roku kulturalno- 
oświatowym od listopada do 
maja, tak, by mogli w niej 
wziąć udział wszyscy zaintere 
sowani. Rozpoczęliśmy ją w 
październiku 1932 roku upo­
wszechnianiem twórczości Ka 
zimiery Iłłakowiczówny. Naj­
większym problemem okazało 
się wówczas dotarcie do jej 
książek. Jest ich tak mało, że 
wypożyczenie ich w wiejskim 
punkcie bibliotecznym okazy­
wało się w wielu przypadkach 
po prostu niemożliwe. Rozpo­
częliśmy więc współpracę z 
Wojewódzką Biblioteką Pu­
bliczną w Poznaniu, dzięki 
której do wiejskich bibliotek 
trafiły na określony czas torni 
ki Iłłakowiczówny.

„Spotkania z poezją i pro­
zą” są w tym roku okazją do 
poznania twórczości Bolesła­
wa Leśmiana. Nauczeni ubie- 
głorocznyrh doświadczeniem o- 
glosiliśmy konkurs dla biblio­
tek wielkopolskich na opraco­
wanie scenariusza imprezy klu 
howej, dotyczącego tego wła­
śnie poety. Nie chodzi nam o- 
czywiście o organizowanie 
sztampowych wieczornic. Za­
kładaliśmy, że owe scenariu­

gotowane do kolportażu biu­
letyny i ulotki. Zatrzymano 
kilkanaście osób, które współ­
pracowały ze Zbigniewem 
Muchowiczem, bądź zajmo­
wały się kolportowaniem nie­
legalnych pism i udostępniały 
swoje mieszkania dla dzia­
łalności poligraficznej. Prze­
ciwko wszystkim tym osobom 
postępowanie karne umorzo­
ne zostało na podstawie usta­
wy o amnestii.

Srd Wojewódzki skazał Z 
Muchowicza na karę czterech 
lat pozbawienia wolności; po­
łowę tej kary darował mu 
zgodnie z ustawą amnestyj­
ną

Wyrok jest pr*n«3«wcny.

propozycji wspólnego działa­
nia.

Bardziej szczegółowe zapisy 
znajdą się w lokalnych pro­
gramach wyborczych, które 
stanowić będą konkretyzację 
deklaracji ogólnokrajowej i 
dostosowanie jej ogólnych 
sformułowań i propozycji do 
realiów poszczególnych miast, 
gmin, województw. Ordyna­
cja mówi, że powinny one 
powstawać w nawiązaniu do 
Deklaracji Wyborczej PRON, 
ale także wynikać z ustaleń 
terenowych planów społeczno- 
gospodarczych i gospodarczo 
realnych inicjatyw społecz­
nych. Będą więc terytorialne 
programy wyborcze opracowy 
wane w zgodzie z kierunka­
mi myślenia i działania wyz­
naczonymi w Deklaracji Wy­
borczej PRON, ale uwzględ­
niać będą potrzeby i możliwo 
ści terenu oraz postulaty i 
wnioski, jakie zgłoszone zo­
staną w czasie kampanii wy­
borczej W oparciu o pow­
stałe w ten sposób dokumen­
ty odbędą się wybory rad­
nych, którzy zobowiązani bę­
dą na forum nowych rad na­
rodowych, realizować zapisa­
ne w nich zadania.

sze będą bardzo rozbudowane, 
co umożliwi każdemu wybór 
odpowiadającego mu fragmen­
tu. Pragnęliśmy w ten sposób, 
choć częściowo, ułatwić spra­
wę dotarcia do książek, bo i ta 
mików poezji Leśmiana braku 
je w wiejskich bibliotekach 
Niestety, wpłynęły tylko dwa 
scenariusze.

— Upowszechnianie teatru 
to z jednej strony pana pra­
ca zawodowa, z drugiej zaś 
hobby, zainteresowanie poza 
zawodowe. Uczestniczy pan w: 
życiu poznańskiego oddziału 
Towarzystwa Kultury Teatral 
ncj. Jedne działania zazębiają 
się więc z drugimi...

— Może nie tyle „zazębiają 
się”, co uzupełniają. Wiedząc, 
jakiego typu działalność pro­
wadzą kluby prasy i książki. 
TKT może im w tym poma­
gać, proponując jednocześnie 
swoje formy upowszechniania 
Oddział poznański TKT dopie­
ro się odradza, trudno więc 
mówić o wielu konkretnych 
poczynaniach. Jeśli natomiast 
chodzi o upowszechnianie tea 
tru na wsi, to towarzystwo 
pragnie wiosną rozpocząć so­
botnio-niedzielne wyjazdy na 
wieś, organizować wielkie 
święta dla mieszkańców danej 
miejscowości i pokazać im ka 
wałek teatru, jego najbardziei 
widowiskowe formy. Akcja ta 
prowadzona będzie osobno dla 
dzieci i osobno dla dorosłych. 
Przedstawienia dla najmłod­
szych rozpocznie harcerski 
teatr „Łejery” ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Grunwald” 
Zależy nam na tym, by do 
działalności kulturalnej — w 
tym przypadku teatralnej — 
wciągnąć jak najwięcej osób.

Rozmawiała
ANNA PLENZLER

Uczestniczył A. Mertes

Rewizjonistyczna heca 
w Moguncji

(PAP) Poważne zaniepoko­
jenie postępowej opinii publi­
cznej RFN wywołał zorgani­
zowany w Moguncji zjazd za- 
chodnioniemieckich rewizjoni­
stów. skupionych w tzw. 
„Związku Wypędzonych”.

W licznych wystąpieniach, 
podczas zjazdu, padały sfor­
mułowania gloryfikujące Niem 
cy hitlerowskie, wysuwano 
roszczenia terytorialne wobec 
sąsiednich krajów oraz kwe­
stionowano realia powojen­
nej Europy.

Cała ta rewizjonistyczna he- 
l ca odbyła się za wiedza, i przy 
1 Zwoleniem władz RFN Pona­
dto dla nadania wyższej ran­
gi tej prowokacyjnej impre­
zie udział w niej wzięli nie­
którzy członkowie bońskiego 
gabinetu no sekretarz stanu w 
bońskim MSZ, Alois Mertes.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Biuro Projektów Wodnych Melioracji w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego nr 138 

zatrudni zaraz:
— inź. lub technika chemii (praca w Labo­

ratorium w Swarzędzu)
— geografa (badanie gruntów w Swarzędzu) 
— magazyniera 
— telefonistkę.
Wynagrodzenie wg. stawek zgodnie z Uchwa­
łą Rady Ministrów nr 135 z 1982 r.
Zgłośzenia przyjmuje oraz informacji udziela 
Dział Kadr Poznań, ul. Dąbrowskiego 138, tel. 
456-91. 1087-K1

Gospodarstwo Pomocnicze typu „09” przy Za­
kładzie Karnym we Wronkach ul. Róży Luk­
semburg 7, zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Warunki pracy i płacy do omówienia na 

miejscu.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
sekretariat Gospodarstwa tel. 130 wewn. 180.

1050-K2

Sprzedam złota branso­
letę męską. Oferty 40097g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.
Sprzedam dywan belgij­
ski. Tel. 67-34-69. 40171g
Jamniki krótkowłose ro­
dowodowe. Gostyń, tel. 
203-42 wieczorem. Teo- 
dorczyk. 40046g

0 Praca
Kto przyjmie chłopca na 
praktykę zawodu złotni­
ka, tel. 20-32-54. 41l25g

Sprzedam telewizor czar 
no-biały lub zamienię na 
maszynę Singer walizko 
wą. Wiadomość Norwida 
10 m 7 po godz. M.

4om$

Sprzedam pszczoły, mio 
darld, ramki wielkopol­
skie. Oferty 40015g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

OKAZJA

d Nauka
Matematyka solidne ko­
repetycje, tel. 67-15-48.

41308g

9 Kupno
Kupię nową lodówkę, 
dwukomorową, telefon
20-19-39. 4H41g

Ktfpie „Świat zwierząt’’ 
oraz „Świat roślin, skał 
i minerałów”, tel. 20-34-12.

40068g

CENTRALA TECHNICZNO — 
HANDLOWA ELEKTRONIKI 

|tt| UNITRA I Ml SERWIS
Oddział w Poznaniu

:: 
*

9 Sprzedaż
Sprzedam maszynę nie­
używaną do wyorywania 
i załadunku buraków 
Tel grzecznościowy Jer 
ka 86. 41015g

Nowy telewizor koloro­
wy Jowisz, tel. 206-854

41027g

< ► uprzejmie informuje, że Zakład Handlowy Elektro- 
< i niki przy ul. Gronowej 18 w Poznaniu oprócz 
|» sprzedaży pełnosprawnego sprzętu radiowo - telewl- 
] | zyjnego wprowadził również sprzedaż po obniżonej 
] > cenie, telewizorów kolorowych i czarno-białych bie- 
< ► żącej produkcji.
o OBNIŻKA CENY WYNOSI ŚREDNIO 30%.

Sprzedam komplet dzie­
cięcy .Lolek” czerwony 
2 łóżka + stoliki. Synów 
Pułku 17. Poznań. 41066g

Sprzęt wymaga naprawy.

P.T. KLIENTÓW
1 ŻYCZYMY

UPRZEJMIE ZAPRASZAMY 
UDANYCH ZAKUPÓW.Cebulki frezji Royal

Crovn sprzedam Komor 
nikł Poznańska 80. tele­
fon 679-350. 41061g OKAZJA.

Sprzedam orkana Gmina 
Granowo wieś Zemsko 
30. 41056g

981-K1

Dywan belgijski 2X3.
Tel. 762-48 po godz. 16.

41074g

Obrączki złote zamienię 
na nowy taxometr lub 
sprzedam, tel. grzeczno­
ściowy 760-84 godz. 18.

41092g

Zamienię pronalep na 
subit lub sprzedam Po­
znań Sianowska 12 po 
godz. 16. 41428g

Sprzedam dwie duże pal 
my. Głogo-wska 129 m 
70. 41332g

Płaszcz kurtkę — dam­
skie, skórkowe, używa­
ne, tel 676-183 . 4U53g

Sprzedam teownik 30 mm 
Szamotuły tel. 207-11.

4U74g

Wzmacniacz 30 V „Gran” 
+ kolumna. Akordeon 
120 „Wergmeister” ul 
Hetmańska 102 m 3, od 
godz. 17. 41195g

Skóry włoskie kozy 10 
mi Oferty 41354g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam „Biruta” prze­
robionego do zbioru bu 
raków Franciszek Nadol 
ny Głuchów 82 , 63-730 
Pogorzela. 41379g

Sprzedam słomę prasowa 
ną, opony 14-28 i 10-28 
Garby 27 gm. Swarzędz. 

41262g

Złotą obrączkę 7,3 g, te­
lefon 442-30. 41260g

Zamienię nową maszynę 
do pisania Łucznik na 
nową maszynę do szyc?a 
(walizkową) Ratajczak 
ul. Mottego 12 m 3

41288g

Sprzedam ładowacz Nu i '
Sylwester Mikołajczak
Węglewo gm. Pobiedzi­
ska woj. poznańskie 

4131»g

Odstąpię ogródek działko 
wy ul Świerczewskiego 
Oferty 41313g Biuro Ogło 
szeń Skryta 1.

Sprzedam siewnik zbożo 
wy. prasę Robot, rozsie- 
wacz. nawozów Lej i 
Kos. Henog Troszczyń 1 
k. Opalenicy. 41322g

Dwa tunele foliowe sprze 
dam, 6X30. Oferty 41455g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Drut zbrojeniowy 0 7 
mm tel grzeczn. 503-36. 
po 16. 41490g

Sprzedam szkło podwój­
ne 116X124.96X94. Oferty 
40277g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Sprzedam 37 m* mozaiki 
parkietowej — brzoza, 
tel. 78-00-16. 40299g

Sprzedam wózek inwa­
lidzki w dobrym stanie 
Komorniki ul. Fabianów 
ska 19 40075g

Zamienię lodówkę Polar 
230 na gwarancji na no 
wą zamrażarkę Pingwin, 
teł. 22-37-63. 41442g

OŚRODEK DOSKONALENIA KADR SIMP 
w Poznaniu

ORGANIZUJE 
m. in. następujące kursy

• STUDIUM DOKSZTAŁCANIA I DOSKONA­
LENIA MISTRZÓW

. — uchwała nr 258 Rady Ministrów z dn. 8. 12. 
1982 r. w sprawie wzorcowego statusu mi­
strza w państwowym zakładzie pracy daje 
podstawę prawną obligatoryjnego dokształ­
cania i doskonalenia mistrzów.

— kurs trwać będzie 162 godz. Po zdaniu egza- 
/minu absolwenci otrzymają „Dyplom mi­
strza dyplomowanego”.

• EKSPLOATACJA, DOZÓR i KONSERWACJA 
URZĄDZEŃ ENERGETYCZNYCH
w zakresie:
a — kotły parowe i wodne, 
b — turbiny i silniki parowe, 
c — cieplne urządzenia odbiorcze parowe 

i wodne,
d — piece gazownicze, koksownicze i do pół- 

koksowania, czadnicze oraz rozkładnie 
paliw ciekłych i gazowych,

e — piece grzewcze do obróbki metali, mate­
riałów budowlanych i ceramicznych oraz 
suszarnie,

f — piece obrotowe i ceramiczne,
g — pompy, ssawy, wentylatory, dmuchawy, 

sprężarki wraz z sieciami,
h — urządzenia i sieci gazowe o nadciśnieniu 

nominalnym do 4 kG/cm* (z wyjątkiem 
pieców),

j — instalacje do zmiękczania wody, 
k — młyny.

9 METODY ZAPEWNIANIA JAKOŚCI 
PRODUKCJI

— kurs korespondencyjny, trwający 6 miesięcy 
— kurs uprawniający do wystąpienia o uzy­

skanie tytułu rzeczoznawcy dzs jakości oraz 
uprawniający do specjalizacji zawodowej in­
żyniera.

INFORMACJI UDZIELA I ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE
Ośrodek Doskonalenia Kadr SIMP
60-106 Poznań, ul. Kacza 17, telefon 32-64-01.

576-K1



T Z głębokim żalem 
1 kwietnia 1984

Sakramentami św. 
bunia i teściowa

zawiadamiamy, dni* 
roku zmarła opatrzona

nasza kochana mama, ba- 
w 72 roku tycia śp.

Dnie 1 kwietnia 19*4 roku smarta tragiczni a 
po wypadku opatrzona Sakramentami św. 
moja najdroższa żona, kochana synowa, bra-

MARIANNA KOZICZAK
* domu Kazubek

A gJzeb »ię W czwartek 8 bm.
o godz. 14 na cmentarzu sołackim ul. Lutv- 
cka. Msza św. żałobna zostanie odprawiona 

kościela parafialnym Jana

A. + p. 
ELŻBIETA DZIĘCIOŁ 

z domu Tabiś

Nieubłagana śmierć zabrała x naszej rodzi­
ny dnia 3 kwietnia 1984 roku po długich 1 
ciężkich cierpieniach namaszczoną Olejami św. 
najdroterą eónkę 1 żonę, ukochaną 1 tro«kW- 
wą mamuś!,, teściową, babunię, eioetrę i 
rrwa<i«riką.

© Sprzedał
I.akier samochodowy
graniczny, 67-1;

za- 
73.

46405g

I © Motoryzacyjne 
■Spi.edam 2 oparty r."we 
do malucha, tel. 626-17 
grzecznościowy godz.
18—20. 43724g

O godz. 8.36 
Vianey.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w czwartek S bm. o godz. 11 w kościele św. 
Marcina w Granowie k. Grodziska WLkp., po

Ś. + p.
CECYLIĘ CIESIELSKĄ

■ domu Piechowiak

Sprzedam 4 fotele, wer­
salkę. tapczan narośniko 
wy Zeylanda 1 m 5.

4«4OŚg

W głębokim smutku pogrążona

uł. Małopolska 1203-Ul

Pogrążeni w głębokim bólu i żalu zawiada-
miamy, że dnia 2 kwietnia 1984 roku odeszła 
od nas
wi i św.
i babcia

niespodziewanie, namaszczona Oleja- 
nasza najukochańsza matka, teściowa

i. 1* p. 
MARTA MAIK 

z domu Mucha 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 kwietnia 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim
W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

Poznań Os. Jagiellońskie 96 m 19.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

44890g

Dnia 39 marca 1964 r. zmarł niespodziewa-, 
nie mój mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

t p.
MARIAN DER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek » kwietnia 
br. o godz. 1*1.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencji.
Poznań, Śniadeckich. 447 lóg

W dniu 28 marca 1984 r. zakończył swe pra­
cowite życie, w wieku 78 lat nasz brat, szwa­
gier i wujek

Ś. + p.
TEOFIL KRZYWDA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 kwietnia 
br. o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Kasprzaka W a m 6. 44777g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 30 marca 
1984 r zmarł znany poeta, członek Oddziału 
Związku Literatów Polskich w Poznaniu

ALEKSANDER WOJCIECHOWSKI
Jego twórczość literacka była ceniona i bli­

ska wszystkim miłośnikom poezji, dostarczając 
niezapomnianych wrażeń i wzruszeń

Zmarły był odznaczony Złotym Krzyżęm Za­
sługi. odznaką ,,Zasłużony Działacz Kultury”. 
Honorową Odznaką M. Poznania. Honorową 
Odznaką Za zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie 
1984 r o godz. 16 
w Poznaniu

się w czwartek 5 kwietnia 
na cmentarzu junikowskim

czym pogrzeb

Pogrążony w

Piła, Granowo,

na miejscowym cmentarzu.

głębokim bólu i amutku

mąt i rodziną
Poznań, Opole. 447Wg

Dni* 30 marca 1984 roku odszćdł od nas n* 
zawsze nieodżałowanej pamięci przyjaciel i 
kolega

mgr NORBERT KORALEWSKI
Pozostanie wśród na« wspomnienia 

jako dobrym człowięku, uczynnym i 
wym koledze.

Rodzinie Zmarłego 
czucia składa

grono 
a Poznańskich

Pogrzeb odbędzie xię w piątek dnia 6 kwiet-
nia o godz.

Prosimy o
Poznań, ul.

11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Matka

nleskładanie
Łukaszewicza

1 mąż, z dziećmi 
i rodziną

kondolencji.
8 m. 9.

Dnia 1 kwietnia 1994 noku zmarl

docent dr JAN STOIŃSKI
były długoletni, zasłużony nauczyciel akade­
micki Szkoły Inżynierskiej i Politechniki Po-

Wydział Kultury i Sztuki
Urzędu Miejskiego 

w Poznaniu 
Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego 

w Poznaniu
46-B

4- Dnia 31 marca 1984 roku zmarł po długiej 
I i ciężkiej chorobie, namaszczony Olejami 
św w wieku 75 lat mój kochany mąż, brat, 
szwagier i wujek, śp

ANTONI STUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

godz. 13.30 na cmentarzu
W smutku pogrążona

czwartek 5 bm. 
y Skórzewie.

Skórzewo, ul. Poznańska 32.

żona z rodziną
1201-U3

Dnia 1 kwietnia 1984 roku zmarł przeżyw­
szy lat 68 nasz najdroższy, najtróskMwsry mąż, 
ojciec i dziadek

\ A. t p.
inż. JÓZEF FALKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulo-nym smutku pogrążeni

bm.

żona, i rodzina

Prosimy o nleskładame kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz 8.
Poznań,' ul. Sczanieckiej 5 m 6. U90-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dn.a 
2 kwietnia 1984 roku odszedł od nas nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadziuś i 
szwagier przeżywszy lat 72

Ś. + p.
marian LUTKOWSKI

Pogrzeb odbędzie 
o godz 12 na cme

czwartek S bm. 
na Milostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z córka, zięciem i wnuczka

Po«nań ul. Matejki 6'1 m 12. 12O5-U3

e nim, 
życzli­

mańskiej Poznaniu 
kierownik

wyrezy szczerego

przyjaciół
Zakładów .Nawozó

Fosforowych.

wepół-

4387<łg

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 kwietni* 
1984 roku zmarła nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia 1 prababcia przeżywszy 84 lata

Ś. t p.
ROZALIA ROSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 kwietnia 1984 r. 
godz. 12.39 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Plac Bernardyński 1 
dawniej Nad Wierzbaklem M. 4477«g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 1 kwietnia 
1984 roku zmarł

docent dr JAN STOIŃSKI
Kurator Okręgu Szkolnego Poznańskiego w 
latach 1956—1969, długoletni nauczyciel, wycho­
wawca i przyjaciel młodzieży, organizator taj­
nego nauczania w czasie okupacji, dyrektor 
szkół średnich, zasłużony organizator oświaty 
wielkopolskiej i inicjator ruchu nowatorstwa 

pedagogicznego.
Okres Jego pracy stanowi znaczącą kartę w 

historii szkolnictwa poznańskiego.
Odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II 

klasy, tytułem honorowym ,,Zasłużony Na­
uczyciel PRL”, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem Komisji Eduka­
cji Narodowej 1 wieloma innymi odznaczenia­
mi państwowymi 1 regionalnymi.

W Zmarłym szkolnictwo poznańskie straciło 
człowieka bez reszty oddanego sprawom mło­
dzieży,, a nauczyciele 1 współpracownicy pra­
wego przełożonego i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dniu kwietnia
1984 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim w Poznaniu.

Z głębokim żalem żegnają Go:
Kierownictwo i pracownicy 

Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu.

1224-K3

Zmarły był ananym

(w latach 1847—1856), 
Katedry.
specjalistą zagadnień

Polski współczesnej oraz, dziejów szkolnictwa,
związanym nierozerwalnie środowiskiem
naukowym m. Poznania i Wielkopolski.

Był wyróżniającym się pedagogiem 1 wy­
chowawcą młodzieży akademickiej. Swoją po­
stawą społeczną sobie powszechne
uznanie 1 sympatię.

Zegnamy Go jako człowieka wielkiej pra­
wości, serdecznego i przyjaznego ludzdom.

Szczere wyrazy głębokiego żalu 1 współczu­
cia rodzinie Zmarłego składają:

Rektor

Pogrzeb 
nia 1984

i Senat Politechniki Poznańskiej 
Komitet Uczelniany PZPR 
Uczelniany Komitet SD.

Zmarłego odbędzie się drda I kwiet­
roku godz. 10.36

górczyńskim w Poznaniu.
tu cmentarzu 

1327-K3

t Pogrążeni w głębokim żalu i ogromnym 
bólu zawiadamiamy, że dnia >1 marca 1984 

roku w wieku 7*6 lat, po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje życie na«za 
najdroższa mama, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

MARIA KAZMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek

godz. 9.30 cmentarzu . Junikowo.

W głęboikim smutku pogrążona

Poznań u4. Strzelecka 43 m 6.

1 bm. •

1202-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 2 
kwietnia 1984 r. zmarł w wieku 76 lat, opa­
trzony Sakramentami św.,

Ś. + p.
FRANCISZEK HOFFMANN

mistrz stolarski
M-sza św. żałobna o<dprawiona zostanie w 

kościele parafialnym św. Marcina w Swarzę-
dzu o godz 11 czwartek 5 kwietnia br.
po czym pogrzeb na cmentarzu przy kościele 

W smutku pogrążeni

Swarzędz 22 Lipca 16
żona x rodziną

44660g

tp
ALEKSANDER WOJCIECHOWSKI

zmarł 30 kwietnia 1984 roku, pogrzeb odbę-
dzie się

cmentarzu
czwartek 5 kwietnia o godz. 15

Junikowie.

W ciężkiej żałobie pozostają
żona, córki, ojciec, siostra 

z mężem i rodzina

Poznań Osiedla ZWM 13 m 14.
Poznań Jarochowskiego 36 m 8.

Z żalem zawiadamiamy,

44862g

dnia 30 marca
1984 roku zmarła po długiej chorobie, opatrzo­
na Sakramentami św przeżywszy 58 lat na­
sza
ciocia

kochana siostra, .bratowa, szwagierka

Ś. t p.
ŁUCJA BENEDYKT

z domu Binkowska
Pogrzeb

nia br. 
skim.

Msz*
środę 4

odbędzie się
o godz. 13.05

św. żałobna 
kwietnia br.

Podwyższenia Krzyża 
skiego 3.

na
w czwartek ł kwiet- 

s cmentarzu j uników-

odprawiona zostanie w 
o godz 7.30 w kościele

św.

W smutku pogrążona

Poznań Zwierzyniecka 39

przy ul. Szamarzew-

44«07g

Pogrążeni w smutku zawiadamiamy, że w 
dniu 31 marca 1984 roku zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 71 
po pracowitym i pełnym poświęcenia życiu 
wypełnionym szlachetnością i dobrocią nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek

Ś. + p.
STEFAN SZKUDLARSK’ 

mistrz fryzjerski * 
żołnierz VII DAK 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 kwietnia br. 
na cmentarzu junikowskim, o godz. 10.10.

W głębokim smutku pogrążona

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona 
w dniu 5 kwietnia br. o godz. 8 w kościele 
farnym.
Autobus cdjedzie po mszy pogrzebowej 
o godz. 9.
Poznań, Gaabary 28 m 28. 44855g

Stół, 8 krzeseł, amery­
kankę 2-o«obową. PI. 
Bernardyński 2 m 8.

4396ftg

Sprzedam pilnie nowe 
kompletne uzbrojone nad 
wozie Moskwicza 2140, ce 
na do uzgodnienia. Po­
znań, Pstrowskiego 100. 

44972g

Basset Hound 3-letni,
wielokrotny’ złoty meda-
lista reproduktor.

43770g

Sprzedam stylową sypiał 
nie, rumuńską, i meblo- 
ściankę białą Natalia, 
Gromadzka Ma. 45099g

i Dwa dywany, zielony 
2,5X3,5, brąz — beż 2X3, 

! zestaw wypoczynkowy 
i „Merkury" obrączki 583 
1 tel. 67-30-68, ód 8, tele­

fon 23-10-70. 43679g

Sprzedam blachę (z płyt 
■ „obornickich”) Wiado- 
, mość, tel. 20-19-29.

42300g

1 Akumulator 60. komplet 
' rozrządu. Praktica, zde- 
i rzak Polone«a, teodolit 
■ sprzedam. Osiedle Ple- 

wiska, Łąkowa 29. 43687g

Zguby © Różne
W połowie marca w Ko 
bylnicy zaginęła czarna 
jamniczka. Dzieci płaczą 
1 nie jedzą, prosimy o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Kobylnica ul. Po-
znańska 99.- 447 64 g

Dostawców konfekcji, 
dziewiarstwa, tekstyliów, 
galanterii odzieżowej z 
możliwością skupu towa­
rów nowych pochodzenia 
zagranicznego Sklep Os. 
Rusa 92 tel. 709-75 rano 
1 wieczorem.

„Mikro>ervice” — rewela 
cyjne, automatyczne za- 
worki do zapalniczek je
dnorazowych na
czekaniu Armii Czerwo­
nej 69 (obok LOT-u).

42162gpr

Układam płytki ścienne 
i posadzkowe. Telefon 
23-10-38. WIO.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
30 marca 1984 roku zasnął w Bogu mój ko­
chany brat, szwagier 1 wujek przeżywszy lat 
76,

A. + p.
EDMUND RYBKOWSKI

d r o g 1 x t a

Pogrzeb odbędzie
o godz. 13.30 na Miłostowie. 
Pogrążona w smutku

alę w czwartek 5 bm.

siostra a rodziną

Rynek ' Sr ód en ki 13/14 m I. 43883g

A Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 2 kw>etnia 1984 roku w wieku 64 lat, zmarł 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach namasz­
czony Olejami św. nasz drogi mąż, ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier, śp •

STEFAN
emerytowany

Msza św. żałobna 
czwartek 5 kwietnia
kościele św. 
odbędzie się 
rzu.

W smutku

Ducha w

PIASECKI 
maszynista PKP 
zostanie odprawiona w
1984 roku o godz. 16 w 
Pobiedziskach, po czym

pogrzeb na miejscowym cmenta-

pogrążona

45094g

Inż. Bolesławowi PACHClARKOWI
wyrazy szczerego współczucia

x powodu śmierci żony

STANISŁAWY

W dniu 30 marca zmarł nasz kolega utalen­
towany poeta, prozaik i dramaturg

ALEKSANDER WOJCIECHOWSKI 
laureat licznych konkursów literackich odzna­
czony Złotą Odznaką im. Janka Krasickiego 
Złotą Odznaką PTTK, Honorową Odznaką m. 
Poznania ..Zasłużonego dla Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego” „Zasłużonego Działa­

cza Kultury” Złotym Krzyżem Zasługi.
O głębokim żalem z,awiadamia

dkładając wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego

Poznański Oddział 
Związku Literatów Polskich

Pogrzeb odbędzie się w Junikowie w czwar-
tek 5 kwietnia o godz. 15. 1228-K3

W dniu

doc.
emerytowany 
b. kierownik

1 kwietnia 1984 roku zmart

dr JAN STOIŃSKI
docent Instytutu Historii UAM

Zakładu Metodyki Nauczania Hi-
■torii b. kurator Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, autor cenych prac naukowych z 
dziejów szkolnictwa w Wielkopolsce, współor­
ganizator tajnego nauczania w czasie okupacji, 
wychowawca wielu pokoleń nauczycieli histo­
rii, Zasłużony Nauczyciel PRL, odznaczony:
Orderem Sztandaru
Kawalerskim Orderu

Pracy II klasy. Krzyżem
Odrodzenia Polski,

dałem Komisji Edukacji Narodowej,
Me-

Złotą
Odznaką Janka Krasickiego, Odznaką Honoro­
wą za Zasługi w Rozwoju Województwa Po­

znańskiego i innymi.
Pogrzeb odbędzie się dniu kwietni a

1984 r. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń­
skim w Poznaniu.

Rektor i Senat Akademicki 
Dziekan i Rada Wydziału Historycznego 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza

1232-K3

+ Dnia 2 kwietnia 1984 roku zmarła po dłu- 
' gich cierpieniach nasza najdroższa mamu- 
nia i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

JADWIGA ECKERT
z domu Charzewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5. 4 
o godz 11 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna o godz. 14.40 w 
św. Krzyża.

W głębokim smutku pogrążone

1984 r.

kościele

córki, wnuk 1 rodzina
Poznań ul. Newtona 18A, 
dawniej Gwiaździsta.

m. 19
44937g

Lc4S

składa
dyrekcja i, współpracownicy „Gazoprojektu”

45100g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
2 kwietnia 1984 roku zmarł ukochany 
ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
ZYGMUNT LISKOWIAK

dnia 
mąż,

Pogrzeb odbędzie się 5 kwietnia 1984 
o godz. 16 na cmentarzu komunalnym 
Wrześni.

roku

tona i rodziną
44931g

łw smutku zawiadamiamy, że dnia 1 
nia 1984 roku odszedł od nas po

chorobie ukochany ojciec, przeżywszy 
śp.

JAN STOJCZYK

kwiet- 
długiej
lat 76

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 kwietnia 
br. ó godz. 3.10 na cmentarzu junikowskim.

Synowie z rodzinami

Pownań Gwardii Ludowej 49 m 17. 44830g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 kwietnia 1984 roku po krótkich cierpieniach
opatrzona Sakramentami św. zmarła 
kochana ciocia i kuzynka, przeżywszy

Ś. + p.
IRENA RAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 
godz. 18 na cmentarzu parafialnym w 
wie.

W smutku pogrążona

Stęszew, Kościańska 34.

nasza
lat 78

bm. o 
Stęsże-

RODZIN
44985g w

W niedzielę 1 kwietnia 1984 roku
I w Panu 
chańsza i t 
©ia śp.

Pogrzeb

1 w 75 roku życia nasza 
najdroższa matka, teściowa

JANINA
z domu

br. o godz. 
w Śmiglu.

odbędzie się

O pamięć i

Dom żałoby

in.3o na

modlitwę

CHUDAK
Kubacka

zasnęła 
najuko-

1 bab-

w czwartek dnia 5. iv. 
cmentarzu parafialnym

proszą

(dzieci 1 rodzina
Śmigiel ul. Mickiewicza 10.

_______ 1 44861g
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Leszczyńskie

Turystów skuszą 
menu i komfort

W Miejskiej Górce (Leszczyn 
«kie), przy trasie Zielona Gó­
ra — Kalisz, dobiega końca 
budowa zajazdu turystyczne­
go. Inwestorem jest miejsco­
wa Gminna Spółdzielnia. Koszt 
budowy zamknie się kwotą 
prawie 45 milionów złotych 
Głównym wykonawcą jest od­
dział Zakładu Budownictwa 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Rolniczych w Górze, 
natomiast aranżację wnętrz 
przygotowuje poznański „Me- 
talplast”. Nowy zajazd będzie 
prawdziwym kombinatem ga­
stronomicznym, z salami — 
restauracyjną, barową i konfe­
rencyjną oraz kawiarnią; po­
mieszczą one 220 osób.

W nowej placówce nie po­
winno w menu zabraknąć po­
traw mięsnych. GS prowadzi 
bowiem od kilku lat przyza­
kładowy tucz trzody, który 
zapewnia gastronomii wystar­
czającą ilość mięsa. Nie po­
winno być również kłopotów 
i personelem; przejdzie on z 
likwidowanych — baru i res­
tauracji. Zatrudni się jedynie 
najbardziej niezbędnych fa- 
chow.ców. (ar) .

Karol w., Śrem — Brak adre- 
*u uniemożliwia interwencję. (555) 
Maria R., Skoki — , Poda jemy 
adres, o który Pani prosiła: Cen­
trala ZUS, ul. Czerniakowska 16, 
Warszawa. (540)

Jak przed trzema wiekami

Czaczu koło Śmigla (Leszczyńskie) przy ruchliwej trasie E—83 
'znajduje się karczma „Husarska". Na początku XVII wieku stała 
w tym miejscu podobna, w której często przebywał Krzysztof 
Arciszewski, późniejszy admirał floty holenderskiej i generał arty­

lerii z czasów króla Władysława IV Wazy.
Fot. — R. Świątkowski

przeprowadzona przez spe- 
* cjalną komisję, powo­

łaną przez wojewodę kalis­
kiego, kontrola stanu tech­
niczno - sanitarnego zakła­
dów przetwórstwa mięsnego 
wykazała niski stopień wy­
korzystania zainstalowanych 
urządzeń i mocy przerobo­
wych prawne we wszystkich 
masarniach i ubojniach „Sa­
mopomocy Chłopskiej” oraz 
rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych. W rezultacie ko­
nieczne było zamknięcie prze­
twórni w Jarocinie i Czermi- 

. nie.

W trudnych warunkach lo­
kalowych pracuje 9 zakładów 
masarskich „Społem”. Więk­
szość jednak dba o utrzyma­
nie odpowiednich warunków 
sanitarno - epidemiologicznych 
wytwarza szeroki asortyment 
wyrobów dobrych jakościo­
wo, pozytywnie ocenianych 
przez klientów. Jedynie ma­
sarnia w Ostrzeszowie zmu­
szona została do zaprzesta­
nia produkcji do czasu prze­
prowadzenia odpowiedniego 
remontu lub zmiany lokali­
zacji.

Wysoką ocenę uzyskała pro­
dukcja Zakładów Mięsnych w

Krytycznym okiem

Domysły przed znakiem
Przy wjaździe do Śremu od 

strony Kórnika (Poznańskie) znak 
drogowy oznaczający pierwszeń 
stwo przejazdu jest już w tak 
znacznym stopniu rozbity, że kie 
rowcy z trudem mogą domyśleć 
się jego znaczenia. Kilkadziesiąt 
metrów dalej po znaku pozostał 
tylko... słup i kabel elektryczny 
— widać był podświetlony. Iry­
tuje to i dezorientuje zmotoryzo­
wanych. (pi)

Podniebienie oszukać 
łatwiej niż kontrolerów

Krotoszynie, których wyroby 
uchodzą w opinii klientów za 
najlepsze pod każdym wglą­
dem. W ocenie komisji dobra 
jakościowo jest także produk­
cja Zakładów Mięsnych w 
Kaliszu, choć spotyka się ona 
często z krytyką konsumen­
tów.

Także w warsztatach rze­
mieślniczych, które w prze­
twórstwie wykorzystują naj­
częściej mięso końskie i z 
bobrzyków, warunki sanitar­
ne i techniczno - technolo­
giczne uznano za dobre.

Działalność komisji popar­
to sprawdzianem jakości 26 
gatunków wędlin z 10 ma­
sarń Kaliskiego. Akcja zor­
ganizowana została przez O- 
kręgowy Inspektorat PIH w 
Poznaniu, Oddział Wojewódz­
ki PIH w Kaliszu oraz Wy­

Pilskie

Serwis do kawy 
ale więziennej ?

Nie powiodła się złodziejska 
eskapada 21-letniemu Bogusławo 
wi K., który przed kilkoma dnia­
mi — korzystając z nieobecności 
domowników — usiłował okraść 
mieszkanie Stanisławy N. z Po-

Konińskie

Z niewielu zakładów
pomocna dłoń do seniorów

Osób starszych, samotnych 

dział Przemysłu i Usług U- 
rzędu Wojewódzkiego. Oceną 
objęto wyroby wartości 4,5 
min złotych, kwestionując ja­
kość około 20 procent bada­
nych wędlin. Negatywnie oce­
ny otrzymały m. in. wyroby 
Spółdzielni Rzeźniczo - Węd­
liniarskiej „Jedność” w Ostro­
wie, masarni „Społem” w Ja­
rocinie, gminnych spółdzielni 
w Zbiersku i Golinie.

Sankcje poniosą bezpośred­
nio winni produkcji i • skie­
rowania na rynek wyrobów, 
które powinny trafić do skle­
pów w niższej klasie i po 
obniżonej cenie. Nieprawnie 
przywłaszczony z tego tytułu 
zysk wpłynie do państwowej 
kasy. Co jednak z tego bę­
dzie miał konsument, który 
za towar złej jakości zapła­
cił wyższą cenę? (msj)

danina koło Chodzieży (Pilskie). 
Został zatrzymany niemal na go 
rącym uczynku przez pełnią­
cych służbę w tym rejonie funk­
cjonariuszy Wydziału Ruchu Dro 
gowego Wojewódzkiego Urzędu 
Spraw Wewnętrznych. Znalezio­
no przy nim serwis do kawy, z 
którego nie tak prędko zażyje 
aromatycznego naparu. Został bo 
wiem przekazany do dyspozycji 
Rejonowego Urzędu Spraw We­
wnętrznych w Chodzieży, który 
prowadzi dochodzenie w tej spra 
wie. (jak)

wych, odzieży, żywności. Od 
kilku lat ponad 100 osób ko­
rzysta z dwutygodniowych 
„wczasów na działce” organizo 
wanych w Koninie. W celu 
zaś zapewnienia lepszych wa 
runków życia starym rodzi­
com i matkom samotnie wy­
chowującym dzieci, skierowa­
no w ubiegłym roku do Są­
dów Rejonowych 138 pozwów 
o podwyższenie alimentów.

Znacznie wesprzeć PKPS 
mogą zakłady pracy. Nieste­
ty, w latach 1981—1983 jedy­
nie sześć: (Wojewódzkie Zrze­
szenie Prywatnego Handlu i 
Usług, Fabryka Urządzeń Gór 
nictwa Odkrywkowego. Woje­
wódzka Spółdzielnia Mleczar­
ska, PPS „Społem” Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej i Miesz 
kaniowej oraz GS Konin) prze 
kazało łącznie 180 000 złotych.

des)

Poznańskie

Znów zacznie przybywać
placówek z szyldem „U"?

cówek. Razem ma jch przybyćPrawie w każdej gminie 
województwa poznańskiego za­
znaczył się w minionych dwóch 
latach regres w działalności 
usługowej. Niedostatki surow­
ców i materiałów, kłopoty z 
lokalami i małe zainteresowa­
nie podejmowaniem pracy w 
tym sektorze spowodowało, że 
nie tylko nie przybyło placó­
wek świadczących podstawo­
we usługi dla ludności, ale 
niektóre nawet zostały’ zlikwi­
dowane. Dotyczyło to zwła­
szcza warsztatów prywatnych, 
których działalność okazywała 
się nierentowna.

Przewidywania tegoroczne 
świadczą o symptomach przez­
wyciężenia niektórych trudno­
ści. Dość stwierdzić, że zakła­
da się powiększenie liczby pla- 

Wielkopolski A fi 
album “j[U-lecia

Wiele zmieniło się w panoramie Wielkopolski przez 40 
lat najnowszej jej historii. W różnych dziedzinach pojawi­
ły się obiekty i nastąpiły przemiany, świadczące o nieza­
przeczalnych dokonaniach. I właśnie ich rozmiar zamie­
rzamy uświadomić czytelnikom „Głosu” rozpoczynając

CYKL PUBLIKACJI
krótkę charakteryzujących wybrane miasta i gminy, po­
wody do satysfakcji ich mieszkańców. Przedstawiać bę­
dziemy główne osiągnięcia tych miast i gmin w 40-leciu

To jeden z najnowszych obiektów Piły. Okazała drukarnia, od 
niedawna rozwijająca usługi, poligraficzne. Wykorzystując —-

oczywiście — nowoczesne urządzenia.
Fot. „Głos” — R. Królak

Polski Ludowej, a także główne zamierzenia rozwoju w 
najbliższych latach.

Publikację z tym związane znajdą się na lamach „Gło­
su” kilka razy w miesiącu przez około rok, zawsze w 
tym samym miejscu i zawsze pod tym samym hasłem. 
Pierwsza ukaże się

JUŻ JUTRO
a wszystkie będą miały tę samą objętość i razem złożą 
się na swoisty

ALBUM WIELKOPOLSKI
tym ciekawszy, że ilustrowany fotografiami z każdego 
prezentowanego miasta lub z gminy.

459, w zdecydowanej większo­
ści prywatnych. Ale i jednostki 
uspołecznione upatrują dobre­
go interesu w otwieraniu pun­
któw usługowych w najbar­
dziej popularnych branżach, 
więc zgłosiły chęć utworzenia 
prawie pięćdziesięciu warszta­
tów.

Mimo to nadal świadczenia 
na rzecz ludności odbiegają od 
zapotrzebowania. Zwłaszcza w 
mniejszych gminach narzeka 
się, iż nie ma gdzie oddać obu. 
wia do naprawy, odzieży do 
czyszczenia czy garnituru do 
uszycia. A starania lokalnych 
władz o zapewnienie warun­
ków rozwoju usług w tych 
właśnie specjalnościach przy­
noszą znikome rezultaty.

środa Słońce: 6.20-19.32

KWIECIEŃ Izydora,
j Wacława

POZNAŃ

WIELBI — g. W- „Spotkani i 
aperą”: „Aida”;

MUZYCZNY — g. 19 „Księżnicz­
ka czardasza”;

NOWY — g. M „Koniec Euro­
py”;

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Cesarski słowik”;

I KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Chiński syn­
drom” (amer.);

GOSTYJJ: „Wystarczy być’
(amer.);

GNIEZNO Lech: „Odmienne sta- 
nr świadomości” (amer.);

GRODZISK: „Władca gór”
(radź.);

JAROCIN: ,VioIette i Francois” 
(fr.), „Żandarm w Nowym Jorku” 
(fr.);

KALISZ Kosmos: ,»Akademia 
pana Kleksa” (poi,); Oaza; „Był 
jazz” (poi.), „Akademia pana Klek­
sa” (poi ); Syrena: „Białe tango” 
(radź.), „Saturh-3” (ang.);

KŁODAWA; „Kochanica Francu­
za” ?at>g.);

KON IM CkintLk; •pot­

kania trzeciego stopnia” (amer.);
KROTOSZYN: ^Duch” (amer.);
LESZNO Panorama: ,.Wielki wąż 

Chingachgook” (NRD), „Klakier” 
(poi.), „Tess” (fr.);

NOWY TOMYŚL: „Niech cię od­
leci mara” (poi.), „Czerwone wę­
że” (poi.);

PIŁA Sokół: „Komandosi z Na- 
warony”1 (ang.);

i niepełnosprawnych wymaga 
jących pomocy materialnej i 
opieki jest coraz więcej. Nie 
wszystkie mogą liczyć na naj­
bliższą rodzinę. Pozostałym 
służy Polski Komitet Pomocy 
Społecznej. Ostatnio odbył się 
Wojewódzki Zjazd Delega­
tów PKPS, na którym doko­
nano oceny pięcioletniej dzia­
łalności w różnych formach 
pomocy społecznej w Koniń- 
skiem.

Szczególną uwagę zwracano 
na rozwój usług domowych na 
rzecz ludzi starszych i nie­
pełnosprawnych. Ś wiadczyły je 
osoby angażowane przez 
PKPS lub sąsiedzi, również 
otrzymujący zapłatę. Są jed­
nak spore kłopoty ze znale­
zieniem opiekunek, przede 
wszystkim z powodu niskiego 
wynagrodzenia. PKPS prowa­
dzi również pomoc doraźną w 
postaci zapomóg gotówko­

PLESZEW: „Saint Jack” (amer.), 
, Siedmiogrodzianie na dzikim za­
chodzie” (rum.);

PNIEWY: ,,Na przyszłość będzie­
my sprytniejsi, stary” (czech.);

SŁUPCA: ,,Dziewczyna i tak­
sówkarz” (rum.);

SZAMOTUŁY: „Przygody Cali- 
neczki” (jap.), „Dzięki Bogu już 
piątek” (amer );

ŚREM Klubowe: „Corleone” 
(wł.); Słonko: „Marzenia o Zam- 
bezi” (czech.), „Gorączka sobot­
niej nocy” (amer.);

TRZCIANKA: „Wandeta” (fr.);
WRONKI: „Lawina” (amer.),

„Żandarm na emeryturze” (fr.);
WRZEŚNIA; ,,Sanchez i jego 

dzieci” (meks.);
WSCHOWA: „Z togą bawi mnie 

świat” (czech.), „39 stopni” (ang.);

Z PROGRAMU I: 8.05 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 
12.45 — Rolniczy kwadrans; 14.05 
— Rytm — magazyn muzyczny; 
18.15 — Nowości nie tylko z płyt; 
20.50 — Jazz w pigułce; 21.15 — 
Encyklopedia wielkich głosów7; 
23.25 • — Dia tych, co nie 'lubią 
rocka.

Wiadomości: 9.01, 1.92, 2, 3, 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 1«, 11, 12.05, 14, 
16, II, 19, 20 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze_ 
boje non-stop; 11 — Zawsze po 
jedenastej; 13.30 — Album opero­
wy; 15.30 — Instrumenty bałkań­
skie; 18.30 — Klub Stereo; 21.10 — 
Słynne orkiestry jazzowe; 22.10 — 
Słuchajmy razem; 24 — Country 
po północy.

Wiadomości: I, », 13, 17, 21, 9.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Swingo­
we orkiestry klarnecistów; 15.05 
— Pieśni wędrowców; 16 — Za­
praszamy do Trójki; 19.19 — Tro­
chę swingu; 20.45 — Olimpiada, 
której nie było; 22.15 — W krę­
gu ballady; 13 — Zapraszamy do 
Trójki.

Wiadomości: 7, », 9 ,12, 15, 16, 
17, 1«, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 10.30 — 
Pieśni polskie; 14 — Młodzieżowy 
Klub Literacki; 16.35 — W trosce 
o naturę; 19,40 — Język hiszpań­
ski; 19.55 — Tydzień Kultury Ję_ 
zyka; 22 — Interpretacje chopi­
nowskie.

Wiadomości: 7, 12,05 16, 19.30,
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 — 
Radioexpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Chwila muzyki: 17.16 — Radio- 
espraw 1717 — Chwila muzyki;

17.30 — Gra Orkiestra Kameral­
na Agnieszki Duczmal; 18 — „Z 
balladą sportową przez wieki”.

PROGRAM I

9.30 — Film dla 2 zmiany 
■ „Wujaszek Wania” film 
prod. ZSRR;

11.00 — Praca — technika, kl. 
3 — Warsztat majsterkowi 
cza;

11.55 — „Przybysze z matpla- 
nety” — Piąty rozkaz z 
matplanety;

12.30 — „Czas reformy”;
13.30 — TTR — Chemia, sem.

2 — Alkohole;
14.00 — TTR — Matematyka, 

sem. 2 — rachunek zdań;
15.10 — NURT — Dydaktyka 

matematyki — Zadania 
metodologiczne — dowo­
dzenie twierdzeń (2);

15.45 — DT — Wiadomości;
15.55 — Polska — NRD — ell 

minacje do turnieju olim­
pijskiego w piłce nożnej 
w przerwie meczu

ok. 16.45 — Losowanie Expres» 
Lotka i Małego Lotka;

17.45 — „Od melodii do melo­
dii’;

18.00 — Relacja ze spotkania 
delegacji partyjno-państwo 
wej Ludowej Republiki 
Bułgarii pod przewodni­
ctwem sekretarza general­

nego Komitetu Central­
nego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewod­
niczącego Rady Państwa 

» Ludowej Republiki Bułga­
rii Todora ZiWkowa z kie­
rownictwem i aktywem 

społeczno-politycznym Za­
kładu WSK Warszawa 
Okęcie;

18.30 — Zatrzeć ślady — re­
portaż;

18.50 — Wystąpienie ambasa­
dora nadzwyczajnego i peł 
nomocnego Węgierskiej Re 
publiki Ludowej w Pol­
sce;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Prosto z mostu”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Filmoteka festiwalo­

wa „Wujaszek Wania” 
film produkcji ZSRR zrea 
lizowany wg. A. Czecho­
wa;

21.45 — O żywieniu;
22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — Olsztyn 83 — „Śpie­

wajmy poezję” (1);
22.50 — DT — 24 godziny.

„Głos Wielkopolski* — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowska 4 tel. 762—50;
KON’N ol PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. ?0—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30.

PROGRAM II

17.00 — DT — Wiadomości, te 
lefon „dwójki”;

17.10 — „Muzyczna muzycz­
ka” — Młodzieżowy kon­
cert życzeń;

17.30 — „Ekonomia na co 
dzień” — Bilans płatni­
czy;

18.00 — Galeria „dwójki” — 
Henryk Mądrawski (syl­
wetka znanego malarza i 
grafika);

18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — ..Śpiewnik domowy”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Z dymkiem cygara” 

— gawęda Wilhelma Szew’ 
czyka:

20.15 — „Z wizytą u...” — An­
ny Dymnej;

20.45 — „Dookoła świata” — 
..W środku Afryki”;

21.15 — DT — Wydarzenia, 
telefon „dwójki”;

21.30 — „24 klatki na sekun­
dę” — żarty filmowe;

22.00 — Fragmenty dyskusji 
na Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR cz. 2.


